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Budżet zarządów gubernialnych, od których od- 
padła część gospodarcza do Ziemstw, a część są- 
downicza do nowych sądów, nie zmniejszył się 
przez to wcale, lecz się powiększył więcej niż 
w dwójnasób, bo wzrósł z 1,394000 (w r. 1865) 
do 2,862,000. 

Zarząd akcyzą od wódki i tytóniu kosztuje 
1,834,000 rubli, gdy przedtem tą gałęzią skarbo- 
wości zarządzały mid) bez żadnych 
szczególnych na ten cel rozchodów. 

Budżet policyi z 4 milionów (w r. 1864) wzrósł 
do 1014 milionów. 

Ogółem, koszta samych instytucyj centralnych , 
od czasu wprowadzenia reform, zamiast się zmniej- 
szyć, wynoszą dziś 19,292,000 rubli (we Francji 
toż samo 6,000,000, w Prusiech 2,259,000); w tej 
liczbie zarząd ministerstwem skarbu 6,667,000 (we 
Francyi 2,000,000, w Prusiech 960,000). Oprócz 
tego nagrody dla czynowników i wydatki na wy- 
chowywanie ich dzieci (rubryka w Europie nie 
znana zgoła) wynoszą rocznie 7,650,000, a domy 
rządowe, w których mieszkają bezpłatnie czyno- 
wniey, przedstawiają kapitał 200 milionów rubli, 
nieprocentujący zupełnie. 

Zniesienie instytucyj i urzędów, które po wpro- 
wadzeniu reform utraciły wszelkie znaczenie, 
zmniejszyłoby budżet cywilny w Rosyi najmniej 
o 30 milionów rubli. 

Finansiści zagraniczni zrozumieć nie mogą, ja- 
kim sposobem wszelkie reformy w Rosyi, zamiast 
zmniejszać jej gazie | zwiększają je ciągle. Ale 
przy obecnych porządkach rosyjskich zmniejszyć 
rózchodów literalnie nie można i nikt w może- 
bność czegoś podobnego niewierzy, nawet komi- 
tety, pracujące nad t. z. redakcyą rozchodów. A 
czemu? Bo wszystko w Rosyi jest w ręku pod- 
|rzędnych czynowników, dla których dobro po- 
wszechne jest niczem, a prywata wszystkiem. 

Jak dojść, co jest potrzebnem, a co mniej po- 
trzebnem dla skrócenia procedury kancelaryjnej, 
zwłaszcza przy systemie rosyjskim, stawiającym 
|co najmniej czterech urzędników tam, gdzie w in- 
nych państwach wystarczą “jeden? Niepodobień- 
stwo wygrzebania prawdy z odmętu fałszów, 
wszystkich nareszcie zobojętnia, aż doszło do tego 
że skarb państwa bardzo prostą obrał sobie drogę 
postępowania przy ocenianiu pożyteczności tego 
lub owego wydatku: na rzeczy najniepotrzejsze 
daje pieniądze bez wahania, skoro je ma, odma- 
wia zaś, skoro nie ma, chociążby rzecz chodziła 
o sprawy pierwszorzędnej dla państwa doniosłości, 
których niezałatwienie-jak największy przyniesie 
mu uszczerbek. 


Damas i O. Picard. Po mszy pielgrzymi przecho- 
dzili około Papieża, który podawał wszystkim rę- 
kę do pocałowania a z niektórymi rozmawiał. 


Bułgarya wybrała najłagodniejszą formę zawie- 
szenia stosunków dyplomatycznych z Portą; repre- 
zentant jéj udał się na dłuższy urlop do domu i 
utrzymują w Sofii, że nie wróci tam prędzój, do- 
póki Porta mie odstąpi od żądania, aby zamiast 
bezpośrednio z Portą, znoidł się z urządzonem 
ad hoc biórem dla dawnych prowincyj tureckich. 


Z ZO WOZEK TZ, 


Listy 
o współczesnem położeniu Rosji. 


List RAE. 


W tym liście pp. Fadiejew i Woroncow-Dasz- 
kow rozwijają swe zarzuty przeciw biurokraty- 
cznemu ustrojowi Rosyi w sposób bardziej 8z¢ze- 


- wniosku; 


nym za pożar Ringtheater. Lewica, jak organa jéj, 
używają tego nieszczęścia za broń, tem silniejszą 
przeciw gabinetowi, iż służy on? za Środek pod- 
. burzający ludność. która dotąd obwiniała policyę, 
ateraz ma'podsunię'ą sobie myśl obwiniamia mini- 
"stra hr. Taaffego. Przeciw wnioskowi Herbsta mó- 
wili Grocholski, Tonkli, Meznik, za wnioskiem 
oprócz wnioskodawcy zapisał się Tomaszczuk. 
_ Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky w prze- 
jeździe z Petersbuga przez Berlin, miał, jak wia- 
domo, długą naradę z ks. Bismarkiem.! Standard 
dowiadoje się, że rezultatem tćj narady było ści- 
słe utrzymanie przymierza niemiecko-austryackiego 
i polityki pokojowćj a! nadto wspieranie Austryi 
w kwestyi Dunaju. 


W sobotę odbędzie się ponowny wybór prezesa 
parlamentu niemieckiego, gdyż regulamin przepi- 
suje, że na pierwszćj sesyi nowego okresu pra- 
wodawczego wybór prezesa obowiązuje tylko czte- 
ry tygodnie. Zwykle prezes raz wybrany, wybie- 
ałą segyę. Głoszą je- 


ranym bywa ponownie na © € 
dnak, iż terażniejszy prezes Levetzow nie chce ze Bwy: ; ; a wynika, że e ży bu reformy nie 
=. z ch A rbr siipi był 5 depu Q' a ma” 10BCI C€ A ' nie Fri zj EW ŻE daj ją 5 i sę; ż p i l o zić bez „wykrycia 

ym ne większością i że przeciw. jego | mi , lecz nawet między wyd: jałam jednego i tego | nowych Sfentętnych, DO KILOS TORE aiie 
tko | samego ministerstwa. Jest jedna tylko jedność, a|reformują w gruncie rzeczy starych, tylko do nich 


zaniesiony jest protest. Sesya parlamentu kró 
trwa. z 
Berliński korespondent do Timesa doniósł, że 
z archiwów głównego sztabu w Berlinie skradzio- 
ne zostały ważne papiery i dokumenta, co przed 
trzema tygodniami stać się miało, czy też wykry- 
tem wtedy było. Wiele dzienników zaprzecza temu 
doniesieniu, a jeden z nich twierdzi, że wypadek 
ten pomieszano z zaszłym dawnićj, i że wtedy 
zginęły jakieś papiery, które wrzucono do kosza 
jako niepotrzebne i bez znaczenia. Gdyby papiery 


te do kosza się dostały, mie warto było kraść ich 


i sprzedawać za granicą. Osobliwa rzecz, iż ża- 


den urzędowy dziennik nie zaprzeczył doniesieniu 
Timesa, zwłaszcza, że również Morning Post o tem 


samem donosi. ciskiój 
Wybory uzupełniające do Rady miejs iéj w Mo- 
nachium wypadły na korzyść partyi konserwaty- 
wno-katolickićj. Na 10 okręgów wyborczych o. 
trzymali oni większość w dziewięciu okręgach, 
tak, iż wybranych jest 18 konserwatystów a dwóch 
z partyi liberalnej. 
Sułtan ozdobił cesarza Wilhelma orderem, który 
mu powiózł poseł turecki Reszyd basza. Nie 
pierwszy raz głoszono już, że są usiłowania ze stro- 
ny tureckiej, aby sobie pozyskać ks. Bismarka i 
że misyi, która się nie powiodła zamordowamu 
Mehemedowi Alemu, podjął się teraz Reszyd. Są 
to zapewne czcze domysły. Gabinet berliński mógł 
wpłynąć i wpłynął przeważnie na obalenie trak- 
tatu San Stefano, ale bynajmniej nie stanie W 0- 


bronie Tureji. 


dobuduwują nowe, to robota taka bez nowych 
kosztów obejść się nie może. Wynikiem zaś osta- 
tecznym tego wszystkiego jest: że panujący od 
dwóch wieków w Rosyi ustrój biurokratyczny, 
panuje tak potężnie, że stawia stanowcze veto 
wszelkim innowacyom prawodawczym i rząd znaj- 
dzie się wkrótce na rozstaju dwóch dróg: albo 
wyrzec się zgoła wszelkiego ruchu naprzód, albo 
stanowczo obalić przeszłość a wznieść na jej gru- 
zach nową teraźniejszość i przyszłość. 

Jeżeli ustrój biurokratyczny wpływa zgubnie na 
gospodarkę państwową, to o stokroć zgubniej 
wpływać musi na ekonomią krajową, powstrzymu- 
jąc wszędy jej rozwój. Gdyby zażądano nie od 
czynowników, ale od osób prywatnych opinii o 
tem, — otrzymanoby odpowiedź przerażającą, a 
dziwnie jednogłośną, z tym zgodnym dodatkiem, 
że przy obecnym ustroju Rosyi nikt z ludzi po- 
ważnych myśleć na seryo o dobrym zarządzaniu 
sprawami publicznemi nie może. 

Tyle o jawnem złem, wynikającem z ustro- 
ju biurokratycznego; lecz straszniejszem jeszcze 
jest wypływające z tegoż żródła złe tajemne. 
W ostatnich dwóch dziesiątkach lat przedajność i 
stary nałóg czynowników rosyjskich do dochodów 
ubocznych, nieprawnych, wzrosły do rozmiarów 
nigdy niepraktykowanych. Straszliwa ta korupcya 
powszechna dowodzi, że biurokracya straciła m 
wiarę w siebie, używa więc swej władzy dla ha- 
niebnych interesów prywaty wyłączn e. Spółczesna 
zaraza sprzedajności w Rosyi uderza nietylko swe- 
mi olbrzymiemi rozmiarami, ale nadto swym cy- 
nizmem i bezwstydem niesłychanym. „Do takiego 
rozkładu moralnego — powiadają w końcu autoro- 
wie listu — doszliśmy po równi pochyłej. Opinia 
publiczna niema u nas żadnego znaczenia, prasa 


to w dążności podporządkowania ducha formie. 
Ztąd wynika, że każda reforma w Rosyi, bodajby 
najzbawienniejsza, ponieważ kierunek jej oprzeć 
się zawsze musi w kancelaryach, po upływie 
kilku lat zaciera w sobie cechy pierwotnej my- 
Śli prawodawcy, zachowując tylko jej powłokę 
zwierzchną zapełnioną staremi formalnościami biu- 
rokratycznemi. Przy obecnym ustroju Rosyi, rząd 
może tylko przylepiać nowe etykiety do starych 
porządków formalistycznych, ale zmienić ich czy: 
sto-mechaniczne właściwości na inne, wcale nie 
może. W życiu rosyjskiem od czasów Piotra W., 
nie masz żadnej strony, którąby nie zamknięto, 
szczelnie do biurokratycznej skrzynki, przeszka- 
dzającej jej naturalnemu rozwojowi. „Dotychczas 
wprawdzie — powiadają autorowie Listu — na- 
ród tych skrzynek nierozsadzał jakoś, ale że się 
w nich dusił — to pewna!“... 

Biurokratyzm wkrótce przyprawi Rosyę o ban- 
kructwo. Oto dowody: 

Wprowadzenie (w 23 guberniach) nowych są- 
downiczych instytucyj i ziemstw, tudzież reforma 
włościańska 1861 r., które zmniejszyły o wiele a- 
trybucye organów administracyjnych starych, nie 
wpłynęły wcale na zmniejszenie ich budżetu, gdy 
tymczasem obarczyły kraj nowym, 30-milionowym 
Pon. 

udżet ministerstwa majątków państwowych, 
które straciło całe swoje pp igea utraceniu 
zarządu nad rządowymi włościanami, wzrósł (od 
r. 1865) z 9,337,000 do 11,060,000 rubli. 

Budżet zarządu górnictwa z 6,474,000 dochodu 
pochłania 6,364,000; a więc gałąż ta przynosi 
czystego dochodu tylko 110,000, wówczas, gdy 
oddana w prywatne ręce, dałaby kilka milionów 
co najmniej. 


Ojciec Święty odprawił we wtorek cichą mszę 
w sali, w której dokonany był obrząd kanoni- 
zacyjny. Głównie na mszy tćj znajdowali się piel- 
grzymi francuscy, na których czele stoją wicehr. 


wtedy, gdy obie te rzeki staną się spławnemi 
w stopniu potrzebnym do stworzenia powyższej 
nowej komunikacyi wodnej. 

Z tej odpowiedzi rządu wypływa, że sprawa 
regulacyi rzek w ogóle traktowana będzie nadal 
według dyplomatycznej metody tak pod względem 
technicznym jak i administracyjnym, że dopiero 
wrazie zajęcia się tą sprawą przez reprezentacyę 
kraju i wyznaczenia dotacyi krajowej, można po- 
myśleć o zmianie. Do takiego udziału wzywa Mi- 
nisterstwo Wydział krajowy tak samo jak gabinet 
poprzednią któremu w odpowiedzi przesłany został 
ów memoryał zeszłoroczny. Rzecz Bojrzała juź za- 
tem do traktowania iczego w Sejmie. Do- 
póki to nie nastąpi żadne zmiany osobiste w per- 
sonalu technicznym Namiestnictwa nie tu nie po- 
mo 


także... Wszystkiemi sprawami kraju zarządzają 
urzędnicy drugorzędni, których interes własny po- 
woduje do wzajemnego tolerowania nndużyć, a do 
nadużyć coraz więcej jest pola wskutek dziesięć- 
kroć większych niż dawniej obrotów pieniężnych, 
zależących od woli tychże urzędników. Któż u nas 
podobnej pokusie się oprze”... A pomimo to 
wszystko, rząd rosyjski w tych czynnownikach, 
którym zupełnie ufać nie może, ma jedyny organ 
oddziaływania na kraj. I z takim to organem rząd 
idzie na spotkanie wielkich i zagadkowych zadań 
przyszłości ... Straszno !*... 


KORESPONDEŃCYA „CZASU.“ 


Lwów 13 grudnia. 


ą. 
Odpowiedź ministerstwa odpiera także zarzut 
Wydziału krajowego, że nawet regulacya rzek 
pod zarządem państwowym zostających nie postę- 
puje dość szybko, bo miała być wykonana w cią- 
gu 20 lat a teraz jeszcze do ukończenia wiele 
pozostaje. Ministerstwo odpowiada, że termin 20- 
letni rozpoczął się w r. 1864 więc skończy się 
dopiero w r. 1884, że dalej dotacya pierwotnie 
wyznaczona (1,080,000 złr.) nie wystarczyła i już 
obecnie przekroczona została o cały milion. 

W jednym dzienniku czytam dziś, że komitet, 
który zbierał składki na zakupienie Unii lubelskiej 
Matejki dla kraju, może nie oddać obrazu t. j. nie 
pozwolić, aby obraz przeniesiony został z zakładu 
Ossolińskich do gmachu sejmowego. Dziennik ten, 
cytuje nawet paragraf kodeksu cywilnego i zape- 
wne mniema, że już wygrał sprawę! Ależ w a- 
ktach Wydziału krajowego jest przechowany pro- 
tokół oddania obrazu w posiadanie Reprezentacyi 
kraju. Wobec tego protokółu paragraf zącytoweny 
nie nie znaczy. 


($$) Ankieta szkolna odroczyła wczoraj swoje 
obrady z powodu, że kilku członków nie mogło 
dłużej bawić we Lwowie. Nie podnoszę tego by- 
najmniej w tonie wyrzutu, owszem zaznaczam, że 
członkowie ankiety dają przykład wzorowego peł- 
nienia obowiązków obywatelskich. Obradują już 
po raz trzeci, a za każdym razem nie szczędzą 
trudów, bo posiedzenia trwają po kilka godzin, i 
często odbywają się wieczorem. Po raz czwarty, 
i zapewne już ostatni, zbierze się ankieta szkolna 
za kilka tygodni i skończy obrady swoje nad ela- 
boratami sekcyjnemi. Z ostatnich posiedzeń naj- 
ważniejszą jest uchwała, że najniższa płaca nau- 
czycieli szkół ludowych wynosić ma 360 złr., więc 
o 60 złr. więcej niż obecnie. Przytem jednak za- 
ostrzono dotychczasowe postanowienie o dodatkach 
pięcioletnich w ten sposób, że nagana otrzymana 
pociąga za sobą zawieszenie prawa do dodatku 
pięcioletniego na trzy lata. 

O regulacyi rzek zostających pod zarządem pań- 
stwa, podałem niedawno szczegóły, z których wy- 
pływa, że zanosi się tutaj na rozleglejszą i ener- 
giczniejszą akcyę. Gorzej rzecz się ma z budowla- 
mi wodnemi innych kategoryj t. j. z rzekami i wo- 
dami, na które nie rozciąga się zarząd państwa 
(aerarische Obsorg?), z powodu, że nie chodzi tu 
ani o żeglugę ani o spław znaczniejszy, ani o utrzy- 
manie brzegów stanowiących granicę państwa, lecz 
o ochronę gruntów prywatnych lub podniesienie 
kultury. Co do tej ostatniej kategoryi budowli wo- 
dnych, rząd nie myśli zmienić postępowania swo- 
jego, co wypływa z odpowiedzi ministerstwa spraw 
zewnętrznych na wniesiony w ubiegłym roku me- 
moryał Wydziału krajowego. W odpowiedzi tej mi- 
uisterstwo dobituio zazuacza, ŻY * budźżotu 
na budowle wodne używane będą nadal w sposób 
dotychczasowy na roboty około utrzymania i pod- 
niesienia żeglugi lub znacznego spławu oraz na 
utrzymanie brzegów rzek pogranicznych, o ile cho- 
dzi o osłonę terytoryum państwowego. Budowle 
wodne mające na celu ochronę gruntów p ważnych 


Wiedeń 14 grudnia. 


(A) Szósty dzień upłynął od chwili jednej 
z najboleśniejszych katastrof, jakich kiedykolwiek 
świat nowoczesny był widownią. „Żywe pochodnie 
wiedeńskie", istne obrazy z piekła, stają nieustan- 
nie przed naszemi oczyma i ścigają każdego dniem 
i nocą. Potrzeba nerwów z żelaza, aby przetrzy- 
mać i przetrwać wszystek ten ogrom nieszczęścia, 
Pogoda umysłu, sen spokojny wrócą zapewne, ale 
nie tak prędko. Kto tydzień ubiegły przepędził 
w Wiedniu, ten przez całe życie zachowa w pa- 
mięci widok całej stolicy, pogrążonej w najwię- 
kszym smutku, w najgrubszej Żałobie, a jeszcze 
w późnych latach ludzie dzieciom i wnukom opo- 
wiadać duicjo; na wep: ionic f 
ścina się w żyłach. Lubo byliśmy naocznymi świad- 
kami męczeństwa, którego padły setki osób okro- 
ża) ofiarą, nie mogliśmy dziś powstrz się od 

aczu, przeczytawszy w ojczystym ku 8 

wozdania o pożarze w dziennikach polskich, a. 
mowoli bowiem wzrok sięga w strony najdroższe 


lub podniesienie kultury, pozostawia rząd głównie | sercu i wznosi się ku niebiosom z iem: 
staraniu interesowanych i kraju, chociaż oświadcza | Oby Opatrzność strzegła kraj od obnego cio- 
także, że w wypadkach na szczególne uwzględnie- |su, od nieszczęścia bez granic! yobrażnia gó- 


ruje nad rozumem i nie pozwała oderwać się od 
ponurego zakątka, w którym znajdują się ruiny 
spalonego teatru wraz z kośćmi rozrzuconemi tylu 
niewinnych. Trzeba wiedzieć, jaka to publiczność 
zginęła we czwartek w płomieniach! Przeszło trzy 
czwarte męczenników — to ludzie żelaznej pracy, 
hartu duszy, nie zrodzeni fruges consumere, ludzie, 
co wychowani w szkole twardego obowiązku, któ- 
rych całą pociechą w sobotę, że w poniedziałek 
świeży czeka ich zarobek, ludzie — co chyba raz 
w roku zdobyć się mogą na bilet na ostatniej 
galeryi. Nigdy nie zapomnimy chwili tego lata, 
gdy po posiedzeniu Izby wyższej jeden z najzna- 
komitszych naszych mężów, piastujący w kraju 
wysoką godność autonomiczną, który także o s0- 
bie powiedzieć może : „ni z soli, ani roli, lecz z tego, 
co boli“, — przechodząc koło Burgu stanął głę- 
boko zadumany na widok tłumu oblegającego ze 
wszystkich stron wnijścia do teatru i oczekującego 
była to godzina 2ga — otwarcia y, i rzekł 
natenczas: „Muszą to być ludzie niepospolici, co 
przez 4 godziny wśród upału nieznużenie stoją 
na placówce, aby sobie okupić rozkosz umysłową; 
radbym znać bieg życia każdego młodzieńca, ka- 
żdej panny, których tu teraz widzę; to pewne, że 
z tych ludzi nikt nigdy nie popełni, nie dopuści 
się podłości*. I przez półgodziny spaceru ów mąż, 
tak słusznie poważany w całym kraju, o niczem 


nie zasługujących udzielał dotąd i w przyszłości 
zapewne także nie odmówi pomocy państwowej przy 
budowlach wodnych podejmowanych na tych prze- 
strzeniach rzek spławnych i w pewnej części wy- 
łącznie kosztem państwa regulowanych, gdzie ce- 
lem budowli wodnych jest głównie ochrona grun- 
tów nadbrzeżnych. Odnosi się to przyrzeczenie do 
Wisły, Przemszy, Sanu, Dunajca, Wisłoki i Dnie- 
stru, mianowicie do tych przestrzeni, które nie są 
objęte w programie regulacyjnym niedawno przeze- 
mnie podanym. Ministerstwo oświadcza, że zgodnie 
z Wydziałem krajowym życzy sobie ujęcia robót 
ostatniej kategoryi w pewien program i system, 
ale wymaga udziału funduszu krajowego, i na ten 
wypadek uważa możliwem przyznanie reprezenta- 
cyi kraju pewnego wpływu na układanie projektów 
oraz prowadzenie robót i rachunków. 
Co do robót regulacyjnych na innych rzekach 
i wodach, potrzebnych tylko dla ochrony lub me- 
lioracyi gruntów prywatnych, ministerstwo powo- 
łało się na zasady projektu ustawy, który wnie- 
siony został do Rady państwa i znajduje się 
w komisyi. 5 
W memoryale zeszłorocznym Wydział krajowy 
upomniał się także o urządzenie kanału dla że- 
glugi między Sanem a Dniestrem. Żądanie to mi- 
nisterstwo usuwa wprost z pod dalszego rozbioru, 
oświadczając, że może: być o tem mowa dopiero 
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które przez usta jego wymowne odniosły taki 
tryumf na zjeżdzie sieradzkim. W imie tych uczuć 
bliższą mu była od Jagiełły *órka Ludwikowa, i 
póki tylko żyła Jadwiga, najwierniejszego przyja- 
ciela miała w Jaśku > og et Jemu tóż do- 
tała się w udziale obrona dobrej sławy swej pani, 
gdy między królem a królową zaszły niesnaski, 
a zły język Gniewosza z Dalewic bluźniercze na 
nią zek potwarze. On to był rzecznikiem kró- 
lowy na rokach sądowych w Wiślicy, on zmusił 
tam oszczercę do słynnego szczekania pod ławą. 
więc tron, drugim razem sławę uczciwej ko- 
biety Jadwidze ocalił i pewno tą drugą obroną 
zaskarbił sobie jeszcze głębsze przywiązanie cno- 
tliwej niewiasty, niżli na zjeździe sieradzkim. Ni- 
czem tóż nie mogła Jadwiga dać mu jawniejszego 
wdzięczności dowodu, jak gdy go na łożu śmier- 
telnem, obok najskrytszego znawcy swego serca, 
obok Piotra Wysza, spowiednika swojego, powo- 
lała na wykonawcę ostatniej woli, w ręce najle- 
pszych przyjaciół składając losy krakowskiej Aka- 
demii, którą z zaniedbanej fundacyi Kazimierzo- 
wej pragnęła wskrzesić. 

Ten ścisły stosunek z królową rzuca jasne świa- 
tło na stanowisko polityczne Jaśka, chociaż nie 
brak innych wskazówek, w którym obozie było 
miejsce pana na Tęczynie. Syn krakowskiego wo- 
jewody z czasów Kazimierzowskich służył wiernie 
sztandarowi, zatkniętemu przez ostatniego Piasta 
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weńskim zabrakło odwagi do dalszego oporu, je- 
den Jaśko Tęczyński nie stracił pa zat bo- 
wiem na zjeździe sieradzkim arcybiskup Bodzanta 
głośno zapytał zgromadzonych, czy chcą Ziemo- 
wita mieć królem, i zewsząd ozwały się głosy: 
„Chcemy! prosimy! koronujcie go księże arcybi- 
skupie!* Wówczas zerwał się jeden Jaśko z Tę- 
czyna, nie obawiał się stanąć oporem przeciw 0- 
gólnemu prądowi i wymownemi słowy wywalczy 
jeszcze raz uznanie zaprzysiężonych praw królewny 


wigi. 
„Odtąd już tylko z ręką królewny spodziewał 
się Ziemowit posiąść koronę. A gdy panowie ma- 
łopolscy ani mazowieckiego Piasta ani rakuskiego 
oblubieńca królewny nie dopuścili do tronu, 
śmiałym a wiekopomnym pomysłem osadzili n 
nim Jagiełłę, słusznie uznać należy za ich dzieło 
unię Polski z Litwą i Rusią, a Jaśko Tęczyński 
pierwszą w niem może zdobył sobie zasługę. Ja- 
koż nie mało ważył głos Jaśka w radzie koronnej 
na dworze nowego króla; zlaly się nań obficie ła- 
ski Jagiełły i niebawem dobił się godności swego 
dziada, mianowany kasztelanem krakowskim. Jako 
pierwszy dygnitarz w Koronie, nieraz przywodził 
najważniejszym  poselstwom dyplomatycznym i 
pierwsze miejsce zajmował w dygnitarskiem kole, 
które za rządów Jagiełły ster państwa dzierżył 
w swej dłoni. 

I do końca wierny był dynastycznym uczuciom, 


| ARS 
gab 


Część literacko-artystyczna. 


Gniazdo Tęczyńskich. 


Y; 
Na Tęczynie. 
(11) (Ciąg dalszy). 


Za bezkrólewia po zgonie Ludwika złożył Jaśko 
Tęczyński najwalniejsze dowody przywiązania do 
Andegaweńskiej dynastyi. Nie dziw, że nie łączył 
się z Wielkopolanami, którzy Piasta mazowieckie- 
go Ziemowita radzi byli osadzić na tronie. Nie 
darmo przecież dziad Jaśków przez całe życie po- 
magał Łokietkowi ubezwładnić zawiść Piastowskich 
książąt z ubocznych linij, nie darmo pracował nad 
ubezpieczeniem wskrzeszonego królestwa, którego 
potęga innym Piastom ciężyła. Z krwią Nawojową 
odziedziczył Jaśko tradycyjną nieufność ku wszy- 
stkim Piastom, którzy nie pochodzili z królewskiej, 
Łokietkowej linii, i z całą rzeszą małopolskich pa- 
nów ze szkoły politycznej Kazimierza Wielkiego 
służył wiernie Andegaweńskiemu domowi. Ale w naj- 
groźniejszej chwili, gdy już przemagało mazowie- 
ckie stronnictwo, gdy innym stronnikom Andega-. 
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Í Trzech synów zostawił Jaśko, Jędrzeja, Nawo- 

ja i Piotra, najstarszego bowiem Jana stracił je- / 
szcze w roku 1401. Nie potrzebował jednak tro” 
szczyć się 0 ich przyszłość, ani mu chwil osta- 

tnich nie zasępiała obawa, że blask domu Tęczyń- 

skich przyćmi się rozdrobnieniem fortuny, z sowi- 


na wschodnich kresach odbudowanej Polski. Na 
wschodnich granicach, na rozległym obszarze ziem 
ruskich szukać nowych dla Polski nabytków, to 
było hasłem Kazimierza i wszystkich wychowań- 
ców jego politycznej szkoły; w imie tego hasła 
osadził Jaśko z rycki swemi Jagiełłę na 3 
tronie. Ale gdy Witołd objął rządy na Litwie i|tym bowiem przyrostem oddawał im stare Topor- 
dźwignią swego geniuszu bronił samoistności Ge- czyków dziedzictwo. Rosły wówczas szybko ma- 
dyminowej monarchii, garnąc ziemie ruskie pod | jatki magnackie, rosły zwłaszcza na Rusi, gdzie 
swoje zwierzchnictwo, ulękła się własnego dzieła | małopolscy panowie zakładali sobie rozległe lati- 
rzesza polskich magnatów, którym Jaśko przywo- fandia i z nich niezmiernemi zasilali się bogactwa- 
dził. Oni to zniewolili Jadwigę, aby Witołdowi jmi, musiał więc i Tęczyński dbać o pomnożenie 
rękawicę rzuciła, domagając się trybutu z ziem fortuny, aby dorównać innym, którzy dostojeństwem 
ruskich i litewskich, oni starli się ostro z Spytkiem |i rodu zacnością mierzyć się z nim nie mogli. 
Melsztyńskim, niegdyś swym przyjacielem i tych | Rzecz to jednak a uwagi, że Tęczyńscy nie 
samych planów wspólnikiem, odkąd się przerzucił | brali zgoła udziału w tym gorączkowym rucha 
na stronę Witołda i w radzie koronnej służył mu | kolonizacyjnym na Rusi Czerwonej i na Podolu, 
za narzędzie. Gdy więc Witołd, zgnębiony stra- |do którego z taką skwapliwością garnęli się inni 
sznym pogromem w nieszczęsnej wojnie z Tata- | małopolscy magnaci. My im to za wiekopomną po- 
rami, ugiąć się musiał na chwilę przed falangą czytamy zasługę, że duch ich przedsiębiorczy to- 
polskich 'magnatów, gdy w bitwie nad Worsklą |rował ku wschodowi drogę tym pokojowym „płu- 
zginął Spytek Melsztyński, walcząc po stronie Wi- ga | zera zdobyczom.* Nie będ 
tołda, wówczas nadszedł dzień tryumfu dla Jaśka dziwić, że ród Tęczyńskich z stokraty- 
Tęczyńskiego i jego przyjaciół. I oszczędziły losy | cznem jakiemś lekceważeniem spogł na te 
Jaśkowi nowego zawodu, zamknął bowiem oczy, przedsiębiorstwa. Dobre to było w ich rozumieniu 
stojąc u szczytu znaczenia swego i wpływu (23|dla takich Melsztyńskich, którzy od kilku dopiero 
pażdziernika 1405), a nie doczekał się czasów, pokoleń z niczego wzrośli; panowie na Tęczynie, 
kiedy to Witołd po bitwie grunwaldzkiej znów |dumni potomkowie Sieciecha, woleli starym oby- 
nad panami polskimi zdobył sobie przewagę. |czajem przodków poprzestać -ną dobrej gospodat- 


ziemy się je- 
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innnem nie mówił, tylko unosił się nad wznio: 
słością tego obrazu. Tacy to ludzie po największej 
części zginęli we czwartek, między 7mą godziną 
a '/, na ósmą wieczorem! Że ta rzeż była do u- 
niknienia, dowodzą opisy i zeznania pojedynczych 
osób w dziennikach tutejszych. Przewinienie dy- 
rekcyi teatru, przewinienie władz autonomicznych 
i rządowych, które nie wykonały kontroli i przy 
` ratunku mało dały dowodów sprężystości, WSZy- 
A stko to woła o pomstę do nieba, przedewszystkiem 
zaś o surową karę ziemską. 

Dziś rozpoczęła się w Izbie niższej dyskusya 
nad odpowiedzią rządową w sprawie RARA 
Zabierali dziś głos pp. Herbst, Tomaszezuk, Dr 
Grocholski i minister skarbu Dr Dunajewski. O- 
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statni miał w całogodzinnej mowie świetnie bronić 
E rządu i odeprzeć wycieczki ze strony lewicy. Ju- 
E tro dalszy ciąg dyskusyi; do głosu zapisani: 
4 Schönerer, Meznik, Neuwirth, Thonkli i Schaup. 
k Jutro w Izbie wyższej na porządku dziennym: 
3 wniosek szkolny p. Lienbachera. 
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Wiedeń 14 grudnia. 
(47-me posiedzenie Izby wyższej). 


Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posie- 
dzenie o godzinie 12 min. 30. Tak późne zagaje- 
nie ma przyczynę swą w konferencyi odbytej 
przed posiedzeniem wskutek nadeszłej późno wia- 

- domości, iż minister skarbu, będący w Izbie po- 
selskiej, przybyć nie może i prosi o odroczenie 
obrad nad nowelą o podatkach budynkowych. Po- 
nieważ zaś był-fo jedyny punkt dzisiejszego po- 
rządku dziennego, wypadło więc naradzić się, co 
w. jego miejsce na porządku dziennym posta- 
wić i zgodzono się na ustawę o kolei Pod- 
karpackiej. że te 

Książę Konst. Czartoryski interpeluje prze- 
wodniczącego komisyi edukacyjnej, w jakiem sta- 
dyum znajdują się obrady jej nad ustawą o uni- 
wersytecie pragkim. 

Dr Hasner jako przewodniczący komisyi nau- 
kowej odpowiada, że niezadługo komisya odbędzie 
posiedzenie dla tego przedmiotu. ` 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Uchwaloną przez Izbę poselską ustawę o nało- 
żeniu podatku spożywczego na wina sztuczne i 
półwinki po tak zwanych miastach zamkniętych 
w pierwszem czytaniu przekazano komiisyi finan- 
sowej. 

Następują obrady nad ustawą o zbudowaniu 
kolei Podkarpackiej. Komisya kolejowa 
wnosi: przyjąć ustawę w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę poselską. 

Bez wszelkiej dyskusyi przyjęto u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. Nastę- 

: pne jutro, 4 


(180-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Wiceprezes Lobkowie zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 10. . 

„ Na porządku dziennym nasamprzód pierwsze 
czytanie projektu rządowego o użyciu przyzwolo- 
nych już na rok 1581 75,000 złr. jako pierwszej 

raty na zbudowanie gmachu dla trzech czeskich 
zakładów naukowych w Pradze. — Przekazano 
go komisyi budżetowej. 

Dalej idzie pierwsze czytanie projektu rządo- 

_ waga n nregnlowanin sądowogo postępowanie kar 

„nego w sprawie przestępstw przeciw ustawie o po- 

morze na bydło. Przekazano go komisyi do spraw 
karnych. 

Izba przystępuje do dokończenia rozpraw szcze- 
gółowych nad nowelą do ustawy wojskowej. 

Paragraf 45-ty mówi o karach na tych, którzy 
wykraczają przeciw zakazowi żenienia się i tych, 
którzy w tem są pomocni. 

Pos. Ozarkiewicz przemawia za paragrafem, 
szczególniej za karaniem tych, którzy są pomocni. 

Paragraf ten przyjęto, a bez dyskusyi uchwalo- 
no $$ 46 — 53-go. 

Paragraf 54-ty dla tego, że młodzież przeważnie 
żydowska, dochodząc wieku popisowego, usuwa 
się od poboru przez emigracyę, obostrza przepis 
dotychczasowy o emigracyi w ten sposób, że już 
i niemowlęta są przykute do kraju. 

W dyskusyi wniesiono mnóstwo poprawek z le- 
wicy, które jednak wszystkie odrzucono bardzo ma- 
łą większością głosów. Jedna z nich w zwykłem 
głosowaniu była tak niezdecydowaną, że wicepre- 
zes musiał zarządzić głosowanie imienne, i w ten 
dopiero sposób znalazła się dlań absolutna mniej- 
szość jednego głosu; odrzucono ją bowiem 151 
głosami przeciw 147 głosom, poczem w zwykłem 
znów głosowaniu przyjęto paragraf wedle proje- 
ktu rządowego 153 głosami przeciw 141 głosom. 

Resztę noweli uchwalono bez dyskugyi. 

Wiceprezes ogłasza rezultaty wyborów uzu- 
pełniających do konia, dokonanych na wstępie 
posiedzenia. Wybrani są: do komjdyi melioracyj- 
nej pos. Starzeński, do kompetencyjnej poseł 
Juljan Czerkawski. 

zba przystępuje do obrad nad projektem o pro- 

. wizoryum bndżetowem na pierwszy kwartał z r. 

1882. Kondidya budżetowa wnosi, aby go przyjęto. 


ce w dziedzicznych włościach, radzi je pomnażali 
jakim posagiem bogatym albo donacyą królewską, 
ale nie wzdychali do bogactw w owych ziemiach, 
„mlekiem i miodem płynących, * w których tylu 
innych magnatów krzątało się z taką cheiwością. 

Mimo to za Jaśka czasów w trójnasób prawie 
pomnożyła się fortuna Tęczyńskich. Za tyle usług 
wiernych obdarzył go Jagiełło zamkiem wrocimo- 
'wickim, do którego należały rozległe dobra w Ży- 
| znej ziemi proszowskiej, Zielenice, Podgaje, Łęt- 
| kowice, Gnatowice, Przecławice, Polukarcice. W po- 
sagu podobno otrzymał równie bogate posiadłości 
nad Wisłą, w okolicy Chrobrzy, Kozubów, Sadek, 
Zagórze, Skorocice, Latanice, Głuszyce, Ociesęki i 
wójtostwo w przyległym Busku. Prócz tego w młod- 
szych latach będąc starostą sieradzkim nabył w tam- 
tych stronach Strzałków pod Radomskiem. Mógł 
'więc w roku 1402 zapisać synom całą swoją for- 
tunę z wyjątkiem Wrocimowie, Zieleniec, Podgaja 
i Strzałkowa, a że mu na stare lata przyszła Je- 
szcze ochota wejść w powtórne związki małżeń- 
skie, ubezpieczył dzieci, że zapewniona im spu- 
ścizna nie dozna uszczerbku, gdyby się doczekał 
potomstwa w tem drugiem małżeństwie. I w isto- 
cie niebawem poślubił sędziwy kasztelan młodą 
Jakąś wdówkę, imieniem Katarzynę, której zapi- 

ał 500 grzywien wiana na wszystkich dobrach, 
nie objętych zapisem dla synów z pierwszego mał- 
żeństwa, Później między młodą macochą a pasier- 


Poseł Plener krytykuje wywód finansowy mi- 
I 


nistra skarbu i porównywając preliminarz na rok 
1882 z budżetami lat poprzednich, dowodzi, że 
mimo zwiększających się dochodów niedobór weiąż 
się wzmaga, albowiem w r. 1879, za rządów wier- 
nokonstytucyjnych, wydatki czyniły 471 milionów 


Już z wydatkami na Bośnię, na r. 1882 zaś czy- 


nią 470 milionów bez tych wydatków, a dochody 


r. 1882 są o 32 miliony większe, więc i niedo- 
bór powinien być już bardzo mały. (Huczne brawo! 
z lewicy). Niedobór zaś nietylko nie jest mniej- 
szy, lecz owszem większy, mianowicie także wię- 
kszy -od obrachowanego przez ministra skarbu, bo 
np. kosztów budowy kolei Podkarpackiej wcale je- 
szcze niepomieszczono w preliminarzu. Wedle mów- 
cy niedobór r. 1882 wynosi 39,550,000 złr. Mowca 
omawia dalej sprawę reformy podatkowej. Rząd 
niezdolen jest przystąpić do tego dzieła na seryo. 
Tak samo na polu administracyi politycznej za- 
powiedział tylko reformy, ale ich nie przeprowa- 
dził. W dziedzinie polityki wewnętrznej również 
nie nie zdziałał, chyba to, że pomiędzy Niemcami 
w Czechach panuje rozgoryczenie, jakie panuje 
także w tej Izbie. 

Wszysy Niemcy, w których obudziło się po- 
czucie narodowe, są przeciw rządowi; wszyscy 
Staro-Austryacy, którym zależy na powadze i jed- 
jmości państwa, są przeciw rządowi. (Rzęsiste 0- 
klaski na lewicy; protestują z prawicy. Nawet 
publiczność niepolityczna, która chce tylko, aby 
sprawowano rządy na seryo, jest przeciw rządo- 
wi. Lewiey nie nie pozostaje, jak tylko walka; a 
będzie ją prowadziła, dopóki rząd teraźniejszy bę- 
dzie u steru; albowiem pozostawanie jego u steru 
jest i będzie ustawiczną prowokacyą. (Oklaski 
z lewicy ; protestują z prawicy). Jeśli zaś rząd 
mniema, że lewica nie ma za sobą ludności, niech- 
że rozwiąże Izbę i rozpisze nowe wybory (huczne 
brawo! brawo! z lewicy i z prawicy), a ludność 
w nowych wyborach odpowie tak, jak rząd na to 
zasługuje i jak lewica sobie życzy. (Oklaski z le- 
wiey). Lewica w walce przeciw rządowi używać 
będzie tych samych sposobów co przedtem i dla 
tego też nie przyzwala rządowi prowizorycznego 
pobierania podatków. 

Minister skarbu Dr Dunajewski: z najwyż- 
szego upoważnienia wniosłem projekt o prowizo- 
ryum budżetowem. Mniemałem, że stósownie do 
dawnój praktyki w raya i nad budże- 
tem na r. 1882 członkowie Wys, Izby mówić bę- 
dą o kwestyach politycznych, gospodarskich (wirth- 
schajtlich), ekoromicznych (oekonomisch);i w ten 
sposób poniekąd stanowisko całéj Teby lub stron- 
nietw z osobna względem rządu będzie określone. 
Teraz, rozumie się samo przez się, będzie w takiej 
mar ogólnej rząd także wedle sit spełniał 
swój obowiązek i odpowiednie objaśn'enia respec- 
tive sprostowania rachunków i liczb dawać, które 
dzisiaj tutaj przytoczono. Zdaje mi się, Wys. 
Izba nie weżmie rządowi za złe, gdy nie każde- 
go czasu przy każdćj sposobności zap:szcza się 
w ogólną polityczną dyskusyę, bo to przecież jest 
jego zadaniem i tak, jak óń je rozumie, przede- 
wszystkiem jego obowiązkiem; o najmożliwićj szyb- 
kie załatwienie wiszących spraw państwa w tej 
Wys. Izbie mieć staranie. (Brawo! brawo ! zpra- 
wiey). Minister wywodzi, że zaczepki posła Ple- 
nera w d; skusi nad prowizcryum budżetowem, 
nie są na miejscu. Rzecz to szczególn ejsza, mówi 
minister, że poseł Plener będąc jak powszechnie 
wiadomo, twardym centalistą, nagle przywięzuje 
do us sejmowych (w sprawie kwestyonarza 
administracyjnucgo) tak wiclkic znaczenie. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy) Tak samo szczególsi<jszy 
tóż to zarzut, że rząd mianuje mężów stronnictwa 
wysokiemi urzędnikami państwa. Czyżby może miał 
mianować zdeklarowanych przeciwników? ( Brawo! 
z prawicy). Żądanie takie sprzeciwia się wręcz 
duchowi konstytucyi. Rząd moż» na pewne z góry 
zapowiedzieć, że w tym roku o wiele wcześnićj 
wygotuje preliminarz budżetu, niż w roku poprze- 
dnim i niż w największćj części lat poprzednich. 
To z pewnością każdy przyjmie z zadowoleniem. 
(Brawo'! z prawicy). Tymczasem zaś przez przy- 
jęcie prowizoryum budżetowego trzeba zaradzić 
nieodzownćj potrzebie. Na zaczepki dzisiejsze mi- 
nister odpowie obszernie w dyskusyi ogólnćj nad 
budżetem. (Oklaski z prawicy). 

W głosowaniu projekt o prowizoryum budżeto- 
wem, znaczną większością przyjęto. 

Poseł Witesicz wnosi iuterpelhcyę do mini- 
stra obrony krajowćj w sprawie pokrzywdzenia 
furmanów najętych z okoliczności oklupacyi Bośnii 
przez przedsiębiorcę Abendrotha. 

Koniec ppsiedzenia o godz. 4éj mia. 10. ~- Ng- 
ttępne jutro: 


(181-te posiedzenie Izby poselskiej), 


Wiceprezes Lobkowie zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 10. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt ustawy 
o zwolnieniach od podatku gruntowego w razie 
klęsk gospodarskich. 

Pos. Reschauer oznajmia na piśmie, że skła- 
da urząd sekretarza Izby. (Prawdopodobnie w sku- 
tek jakiejś zawziętej sprzeczki z pewnym sekre- 
tarzem Czechem, Taa wczoraj można było obser- 
wować z loży ar iketa 

Izba przystępuje do porządkn dziennego. 


bami długie toczyły się procesy, bo ledwie ka- 
sztelan zamknął powieki, Katarzyna zabrała 1000 
grzywien ze skarbca na zamku tęczyńskim, a 500 
grzywien z krakowskiego skarbeń rodziny. 

Po zgonie Jaśka nie spieszyli się jego synowie 
z podziałem ojeowskiej spuścizny. Najstarszy Ję- 
drzej, podczaszy krakowski, został niebawem ka- 
sztelanem wojnickim. Według dawnej tradycyi rò- 
du należał mu się zamek tęczyński, przy którym 
wypadło utrzymać wszystkie dziedziczne włości 
Toporczyków. Stać na to było Jędrzeja bez pó: 
krzywdzenia braci, bo posag bogatej żony przy- 
sporzył mu majątku. Teściem Jędrzeja był Dymitr 
Gorajski, ów słynny Dymitr, który na zamku kra- 
kowskim powstrzymał Jadwigę, gdy toporem się 
zamierzała na bramę, aby do rakuskiego podążyć 
kochanka. U ojca Jadwigi miał Dymitr wielkie za- 
chowanie, był podskarbim koronnym i za wierne 
usługi otrzymał od króla Ludwika ogromne dobra 
w ziemi lubelskiej, Goraj i Kraśnik. W rodzie Dy- 
mitra pozostał zamek gorajski z przyległemi wło- 
ściami, ale z posagiem Anny Gorajskiej dostało 
się Jędrzejowi miasto Kraśnik i dwanaście wsi 0- 
kolicznych, eo samo przez się było już znaczną 
fortuną magnacką. 

Nie dziw, że pan marszałek koronny, bo na tę 
godność postąpił w końcu Dymitr z Goraja, nie 
skąpił córce bogatego posagu, bo miał to sobie 
za zaszczyt wielki dla swego gniazda, że krew 


CZAS z Piątku 16 Grudnia 1884, 


h. 


Nówy projekt ustawy o cle od nafty zagranit 
cznej i o podatku na naftę krajową w pierwszem 
czytaniu przekazano komidpi. podatkowej, 

Następuje trzecie czytanie noweli do ustawy 
wojskowej. za 

Pos. Schönerer wnosi o imienne głosowanie. 

Wniosek nie zyskuje poparcia dostatecznego. 

W zwykłem tedy głosowaniu uchwalono nowelę 
164 głosami przeciw 127 głosom. (Rusini i pp. 
Coronini, Wittmann i Stockau głosują za nowelky. 

Idzie z kolei trzecie czytanie ustawy o prowi- 
zoryum budżetowem na pierwszy kwartał r. 1882. 

Poseł Schönerer wnosi o imienne głoso- 
wanie. 5 

Wniosek nie zyskuje poparcia dostatecznego. 

W zwykłem tedy głosowaniu uchwalono ustawę 
169 głosami przeciw 126 głosom. (Z lewicy do 
powyżej wymienionych przybył jeszeze pos. Pajer 
jako głosujący za ustawą). , ? 

Następuje pierwsze czytanie wniosku Herbsta o 
przekazanie odpowiedzi rządowej na interpelacyę 
o Banku na austryackie kraje koronne osobnej 
komiisyi z 24 członków. | 

Poseł Herbst motywuje wniosek obszernem 
przemówieniem , którego krótki sens jest ten, że 
jako prawnik nie może zaprzeczyć rządowi prawa 
do odstępowania od regulatywy normującej postę- 
powanie względem towarzystw akcyjnych, a na- 
wet zupełnego zniesienia jej, ale dla rzeczy samej 
wyjątek uczyniony przez rząd na rzecz Banku rze- 
ezonego jest niebezpieczny, bo zdaje się dowodzić, 
że zapomniano o r. 1873, gdy tymczasem chwila 
obecna nie jest bez symptomatów takich, jakie ów 
rok nieszczęsny wyprzedziły. Szczególniej wobec 
niesłychanej reklamy, jaką sobie Bank ten robi 
we Francyi, chełpiąc się bezpośredniemi stosun- 
kami z rodziną cesarską i powołaniem swem do 
rozporządzania zasobami skarbu austryackiego, jak 
niemniej specyalną konwencyą swą Z ministrem 
skarbu, wypadałoby podwójnie mieć się na ba- 
czności. Mówea nie wierzy w tę konweneyę, aje- 
dnak obawia się zmonopolizowania państwowych 
operacyj finansowych i ekonomicznych w Banku 
rzeczonym, czego pewien objaw był już w odrzu- 
conym przez Izbę projekcie o koncesyi na budowę 
kolei Podkarpackiej, a drugi przy wydaniu renty 
papierowej. Monopol ten, gdyby przyszedł do sku- 
tku, byłby niebezpieczny dla ludności, bo zniwe- 
czyłby banki mniejsze, a więc i koakuiencyę; 
w każdym razie zaś państwo zapłaciłoby koszta 
tego monopolu. Przestrzegając przed nowym kra- 
chem, mówca prosi, aby przyjęto jego wniosek. 
(Rzęsiste, przeciągłe oklaski z lewicy). 

Zapisali się do głosu: przeciw wnioskowi pp. 
Grocholski, Tonkli i Meznik; za wnioskiem poseł 
Tomaszczuk. 

Poseł Grocholski zapytuje: Nad czemże kot 
misya, której żąda wniosek Herbsta, miałaby obra- 
dować? O czemże miałaby zdać sprawę? Z wnio- 
sku samego trudno tego się domyślić. Panowie 
z drugiej strony Izby jesteście niezadowoleni z od- 
powiedzi rządowej, ja zaś w własnem i przyjaciół 
politycznych imieniu oświadczam stanowczo i ka- 
tegorycznie, że odpowiedź rządu jest otwarta, ja- 
sna i bez wykrętów. 


Wobee okolicznośćci, że między publicznością 
są kolportowane podejrzliwości przeciw rządowi, 
skonfiskowano wprawdzie dzienniki, ale czytała je 
publiczność tem ciekawiej — i wobec okoliczności, 
że z samej interpelacyi przemawiają podejrzywa- 
jące zarzuty, rzecz ta powinna stać się przedmio- 
tem dyskuśyi w Izbie, ale nie w komisyi. Gdy- 
byśmy przyjęli wniosek © wybór komisyi, publicz- 
ność domniemywałaby się, że rzeczywiście stało 
się coś niedozwolonego, co konijsjya ma roz 

ybór koniisyi byłby więc z góry wyrazem nie- 
ufności do rządu, a takiego votum nieufności my 
z prawiey rządowi dać nie możemy. Nie można- 
by go nawet naprawić, bo komiisya nie byłaby 
wcale powołana do wydania orzeczenia, iż nie za- 
szło nie niedozwolonego. Wszystkie stronnictwa 
prawicy zgodziły się na otworzenie dyskusyi w Izbie 
nad odpowiedzą rządową; ale ten wniosek o wy- 
bór komisyi jest skierowany nawet przeciw pra- 
wiey, aby dać pozór, jakobyśmy unikali dyskusji. 
Nie unikamy; owszem wzywamy was: jeśli zaszło 
coś niedozwolonego i nielegalnego, jeśli macie 
zarzut jakiś, wypowiedzcie go jawnie tu, nie do- 
piero w komisyi, zkąd wychodzą do dzienników 
fałszywe relacye. Zapewniamy was, że jeśli zaszło 
coś takiego, my to potępimy. Dajemy wam spo- 
sobność do wypowiedzenia zarzutów. Jeśli zaś 
niema nie nielegalnego, jeśli zarzutu nie wypowie- 
cie, wtedy o podejrzliwościach waszych będziemy 
mogli tylko powiedzieć: calumniare audacter! 
(Rzęsiste, przeciągłe oklaski z prawicy). 

Pos. Tomaszezuk polemizuje przeciw Gro- 
cholskiemu w namiętnem przemówieniu, odpiera- 
jąc insynuacyę , jakoby wniosek Herbsta był skie- 
rowany przeciw osobom z prawicy, (Grocholski 
o osobach nie mówił; przyp. sprawozd.) Mówca 
uzasadnia słuszność interpelacyi własną i pos. 
Neuwirtha przeszłością nieskalauą (jako dających 
interpelacyi firmę). Mówca, nie czyniąc żadnego 
pozytywnego zarzutu w myśl wezwania Grochol- 
skiego, przytacza tylko na upozorowanie podej- 
rzliwości do dwu faktów Herbsta (kolej Podkar- 
packa i renta papierowa) trzeci jeszcze t. j. spra- 


swoją przeszczepi w potomstwo dostojnego domu 
Tęczyńskich. Nie mały był snać wybór dla Ję- 
drzeja pomiędzy najbogatszemi dziedziczkami swo- 
jego czasu, bo każdy z najmożniejszych panów 
życzył go sobie mieć zięciem. Usłuchał zatem 
głosu serca w wyborze i przez długie czasy opo- 
wiadano sobie później w Polsce o miłości, która 
to stadło łączyła. Z żalem bowiem oderwał się 
kasztelan wojnicki do swojej Anny, gdy mu w pa- 
miętnym roku 1410 przyszło kiima d w bój 
z Krzyżakami. I mężnie walczył na polach Grun- 
waldu na czele własnej chorągwi, pod rodowym 
sztandarem, na którym stary Topór zagładą groził 
niemieckim rycerzom. Ale gdy pod Malborgiem 
długiemi tygodniami przeciągało się oblężenie krzy- 
żackiej stolicy, Jędrzej „zatęsknił do młodej a 
pięknej małżonki* i uporczywie nalegał na króla, 
żeby już do domu powracać. Napróżno opierali się 
temu Prusacy, którzy już Jagielle wierność przy- 
sięgli, nadaremnie ze łzami w oczach radził dalej 
oblęgać sędziwy prymas; Jędrzej postawił na swo- 
jem, oblężenie zwinięto i kto wie, czy wdzięki 
Anny Gorajskiej nie uchroniły Krzyżaków od u- 
traty Malborga. 

[>Nie długo jednak dane było Jędrzejowi cieszyć 
się szczęściem małżeńskiem; nie minął rok od po- 
wrotu z pruskiej wyprawy, a wczesna śmierć 
wyrwała go z objęć pięknej Anny. Troje sierot 
zostało po kasztelanie wojnickim, dwóch chłopców, 


wę nabycia kolei Zachodniej na rzecz skarbu 
której akcye ma wspomniony Bank. 

Minister skarbu Dunajewski odpowiada ob- 
szernie, ale tak cicho mówi, że posłowie kołem 
go otaczają, a w loży dziennikarskiej nie nie sły- 
chać. 

Żapisali się jeszcze do głosu za wnioskiem pp. 
Falke, Neuwirth i Schaup. 

Na tem przerwano rozprawę. 

Koniec posiedzenia o godz. 3'/, — Następne 
jutro. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 grudnia, 


Koledzy ś.p. Władysława Pęgowskiego, człon- 
kowie sądu krajowego w Krakowie, zajęli się urzą- 
dzeniem uroczystego nabożeństwa żałobnego za spo- 
kój jego duszy oraz jego małżonki, które odpra- 
wionem zostanie w kościele 00. Kapucynów w so- 
botę 17go b. m. o 9ej. 

— Na pomnik Miekiewicza nadesłała do rąk Pre- 
zydenta miasta : 1) Administracya Gaz. Narodowej we 
Lwowie: 25 złr., od „Koła polskiego* w Pradze 
i 26 złr. 36 c., od młodzieży handlowej w 208-letnią 
rocznicę istnienia Stowarzyszenia (nie podano z któ- 
rego miasta, może ze Lwowa). 2) Oddział Towarzy- 
stwa pedagog. w Drohobyczu 35 złr. Powyższe kwo- 
ty umieszczono na książeczce kasy Oszczędności N. 
40,124. 

że Kosadźja basza, pełnomocnik turecki, prze- 
jechał dzisiaj rano przez Kraków z Konstantopola 
do Berlina. A 

— Podczas nabożeństwa żałobnego za ofiary wie- 
deńskiego pożaru, które się odbyło wczorsj w ko- 
ściele N. Panny Maryi, w dyrygowaniu chórami brsł 
czynny udział p. Richling, kapelmistrz katedralny, 
który też wykonywał na organach utwory p. Że- 
leńskiego. 

— W Resursie miejskiej dany będzie w sobotę 
o Bej wieczorek dla uczczenia jej prezesa p. Too- 
dora Baranowskiego, prezesa Izby handl.- przemysł. 

— X. Fryderyk Kolinek T. J. zakończył życie 
w kolegium OJ. Jeznitów na Wesołej wczoraj o g. 
63/, wieczór, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, w oto- 
czeniu i wśród modlitw licznej braci zakonnej. Uro- 
dzony w 1815 r. na Podolu, skończył szkoły w Tar- 
nopolu; do zakonu wstąpił 1832 r. Był profesorem 
w Nowym Sączu, misyonarzem w Księstwie Poznań- 
skiem, profesorem w konwikcie tarnopolskim przez 
lat 10, rektorem w Starej wsi przez lat 4, a wre- 
szcie superiorem w Nowym Sączu, zkąd przed dwoma 
tygodniami przybył do Krakowa, aby pracowity swój 
żywot zamknąć tu po bożemu. Kondukt pogrzebo- 

y odbędzie się w piątek rano o Jej w kościółku 
na Wesołej. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

(W.Ł.) Ważna dla Krakowa kwestya trwzłego 
ciosowego kamienia dla budowli monumentalnych, 
dla której rozwiązania napróżno niegdyś badał o- 
kolice miasta radca ministeryalay architekt Berg- 
mann, zdaje się teraz być wyjaśnioną stanowezo. 
Oglądaliśmy w sieniach Kollegium Jagiellońskiego 

ustawione świeżo eo ukończone z polecenia pp. rad- 
cy Księżarskiego i architekta Ant. Łuszozkiewicza 
odrzwia gotyckie, bogato rzeźbione, które szla- 
chetnością materyału nidustępują naszym najznako- 
mitszym średniowiecznym. Wykonano je z kamienia 
wapiennego, branego na Krzemionkach w tak zwa- 
nej Szkole Twardowskiego. Zasługą tych panów jest 
zwalczenie przesądu dotychczasowego, że kamień ten 
na ciosy rzeźbione użyć się nie da, jakoż słusznym 
on był przy nieodpowiedniem dobywaniu kamienia 


z wnętrza ziemi, zarządzano zaś włeściwy sposób, 


przez co zyskano sziu:i piękne w rozmiarach znay 
cznych. Prof. Alth i badacze zabytków architektury 
znaleźli, że kamień użyty na odrzwia jest tym sa- 
mym co w kośsiołach średniowiecznych krakow- 
skich — zgodne to i z zapiskami archiwum miej- 
skiego, które niejsdnokrotnie notują branie sztuk 
ciosowych z Krzemiowek. Słyszymy, że pp. Ehren- 
preis i Liban, właściciele kamieniołomu, gotowi są 
do otwarcia skał, sprawienia maszyn odpowiednich, 
byleby znalazła się potrzeba użycia ciosów wapien- 
nych w większej liczbie. 

— Pogrzeb $ p. arcybiskupa Romaszkana od- 
był się we Lwowie wczoraj przy nader licznym u- 
dziale duchowieństwa wszystkich trzech obrządków 
i publiczności, wśród której znajdowali się dostoj- 
nicy władz państwowych i autonomicznych, tudzież 
reprezentanci rozmaitych korporacyj i instytucyj. 
W nawie kościoła zajęli miejsce pomiędzy innymi: 
ks. Wirtembergski, wiceprezydent Namiestnictwa 
Zaleski, prezydent miasta Dr Gnoiński, a dalej na- 
czelnicy władz, radai miasta Lwowa, profesorowie 
prawie wszystkich zakładów naukowych, i t. p. O 
godzinie 9 z rana X. biskap Morawski w towarzy- 
stwie biskupa obrz. gr.-kat. X. Sylwestra Sambra- 
towicza, infułata obrz. orm. X. Matalskiego z Ozer- 
niowiec, proboszcza kapitały ormiańskiej X. Kaje- 
tanowicza i w asystencyi duchowieństwa wszystkich 
trzech obrządków, przeprowadził zwłoki do arshi- 
katedry ormiańskiej, gdzie złożone zostały na ka- 
tafalku. Przy wszystkich ołtarzach odprawiane były 
msze święte przez duchownych wszystkich trzech o- 
brządków. Przy głównym ołtarzu odprawił mszę św. 
X. biskup Morawski, poczem X. prałat Tssakowicz 


Jasiek i Jędrzej, i córeczka jedna, której dostało 
się imie matki. 3 
Przyszło teraz podzielić włości Tęczyńskich, 
bo domagali się tego obaj stryjowie. A dział ten, 
którego dokonano przed Śtym Marcinem 1412 r., 
ciekawe rzuca światło na dawną tego domu tra- 


dycyę. A 

Cała bowiem spuścizna po starym kasztelanie 
Jaśku składała się z trzech wielkich kluezów, 
z dziedzicznych włości tęczyńskich, z posiadłości 

mku wrocimowiekiego i z siedmiu wsi nad Nidą. 
Głową domu był teraz Nawój, najstarszy z całej 
dziny, on więc zagarnął państwo tęczyńskie, 
iotrowi dostały się włości nad Nidą, a sierotom 
ędrzeja włości w ziemi proszowskiej. Z pokolenia 
jednak w pokolenie utrzymywał się stary zwyczaj 
w tym domu, że dziedziczne Toporczyków dzier- 
żawy przechodziły na linię najstarszą; ztąd więc 
synom Jędrzeja należało się państwo tęczyńskie. 
Zastrzeżono zatem wyrażnie, że cały ten układ 
zawarty był tylko na tak długo, dopóki synowie 
Jędrzeja dojrzałych lat nie dorosną, poczem do- 
piero nastąpić miał podział stanowczy. 

Z tem wszystkiem wczesny zgon Jędrzeja spadł 
dotkliwym ciosem na rodzinę Tęczyńskich, po 


aame O A RÓ EEE w 


z Stanisławowa wygłosił piękną mowę pogrzebową. 
Następnie odprawił mszę św. X. biskup Sembrato- 
wiez, poczem nastąpiły egzekwie według trzech o- 
brządków. Podczas mszy św. obrządku łacińskiego 
odśpiewał chór męzki pod kierownictwem p. Signio 
mszę załobną, zaś podczas mszy św. X. biskupa 
Sembratowieza Śpiewali klerycy obrz. grec. Kondukt 
na miejsce wiecznego spoczynku prowadzili XX. bi- 
skupi Morawski, Sembrątowicz, Łukasz Solecki, in- 
fu'at obrz. orm. X. Matulski, a dalej prawie wszys- 
cy prałaci wszystkich trzech obrządków i ducho- 
wieństwo zakonów lwowskich, Na cmentarzu łycza- 
kowskim wśród modłów i śpiewów złożono zwłoki 
w osobnym grobowcu. ć 

— W „0Ogaisku* polskiem Stowarzyszeniu aka- 
demickiem w Wiedniu, wybrani zostali do zarządu 
na r. 1881 - 82: prezesem Al. Lowicki, zastępcą te- 
goż Michał Strożecki, skarbnikiem Jan Paygert, bi- 
bliotekarzami E iw. Teisseyre i C. Kochanowski, se- 
kretarzami J. Krypiakiewicz i Tad. Pakosz, zawia- 
doweą czasopism Stan. Ozimek, zawiadoweą lokalu 
WŁ Braun. Zastępcami wydziałowych T. Czajkow - 
ski, T, Zaremba i T. Łuszczewski, 


Repertoar teatru. 


W sobotę 17go: Mateczka, komedya w 4+ch 
aktach, z francuskiego, tłumacze ie J. Arwina, po 
raz pierwszy. 


wa nious Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Piękn 1 żę reed TO otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów, ż 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 60- 
iennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 
— Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wi 
20 cent. Gd osoby. W niedziele od 10ej do 2ej pe 
— D. 14go pochmurno; termometr od -+25 do- 
spadł na — 6'8 C. Barometr zwolna opada; o g. Tej 
rano d. 15go stan jego był 751:8 mlim., termom. 
—i'2 ©. — Wiatr wschodni. 


— W piątek 16 grudnia: Such, $. Eazebiusza. 


Miudomości artystyczne, literackie 
1 naukowe. 


Towarzystwo mnzyczne. Przypominamy, że jutro 
wieczór odbędzie się w Towarzystwie muzy cznem 
Wielki koncert, na którym „Potop, Saint - Saćus a 
wykonany będzie ze współadziałem sił amatorskich 
w liczbie, jakiej jeszcze dotąd nigdy w Krakowie 
nie zebrano, 


Nakładem p. Jaliusza Wildta wyszedł w drugiem 
pomnożonem wydaniu Zbiór najużywańszych ko- 
lęd tudzież pieśni adwentowych, postnych i wiel- 
kanocnych, z towarzyszeniem fortepianu lub organ, 
ułożonego przez Wincentego Richlinga, dyrektora 
muzyki i organistę katedry krakowskiej. Wyczer- 
panie pierwszego wydania jest świadectwem, jek 
podobny zbiór jest pożądunym i odpowiednim po- 
wszechnej putrzeb'e. Wydanie to powiększone jest 
14 pięknemi kolędami i pieśniami. 


en" Administracyi „Czasu.“ 

Na ofiary wiedeńskiego Ringtheater złożyli hr. 
St. Małachowski 10 złr., prof. Dr U. Heyzmann 
10 złr:, F. M. 2 złr., Dawid Birnbaum 1 złr.- 

Na pomnik Mickiewicza nadesłał X. M. Biega 
1 złr. a 


Pożar w ingtheater, 


—— 


(Katastrofa wiedeńska w komisyi budże- 
towej). Na posiedzeniu komisyi budżetowej Izby 
deputowanych Rady państwa, rozpoczęła się przy 
udziale ministerstwa spraw wewnętrznych ob- 
szerna dyskusya nad pożarem Rinqgtheatru. Ze 
strona rządu był obecnym hr. Taaffe i dyrektor 
policyi bar, Marx. 

„Najpierw zabrał głos p. Suess, deputowany 
miasta Wiednia i zapytał ministra, czy może 


on nowemi faktami uzupełnić złożone poprzednio 
oświadczenie w Izbie. 


Hr. Taaffe oświadczył, że odpowie na inter- 
pelacye posłów w Izbie, skoro tylko będzie mógł 
oprzeć się na faktach, bo puste frazesy na nic się 
nie przydadzą. 7 

Poseł Suess pyta się, kto'miał w Ringteatrze 
wykonywać nadzór policyjny, czy policya — czy 
urząd budowniczy. miejski? Sprawozdanie dyre- 
keyi policy! mówi, że urzędnik policyjny udał 
się o */,7 do teatru, gdy spostrzegł tam pożar, 
pobiegł on do biura telegraficznego do policyi, 
aby urząd miejski budowniczy zawiadomić o po- 
żarze. I cóż telegrafowat? Depesza opatrzona jest 
numerem 16,238, brzmi: „Ogień na dachu na 
Schottenring obok gmachn policyi*, (Ol- 
brzymie wrażenie). Gdyby urząd miejski nie był 
zawiadomiony „drogą prywatną o pożarze, z tej 
depeszy nie wieleby się był mógł dowiedzieć! 

Bar. Marx zapewnia, że najsurowsze śledztwo 
zostało wytoczone. Dziś nie można mówić , kto 
zawinił. Co do urzędu budowniczego, konstatuje 


Witołdowi stronnicy, którzy Tęczyńskim nie mogli 
tego tak rychło zapomnieć, że de zai 
Jasiek był niegdyś w Radzie koronnej najzawzięt- 
szym wrogiem Witołda. Na co się teraz zanosi, O 
tem każdego mógł pouczyć los Piotra Wysza , bi- 
skupa krakowskiego, starego niegdyś przyjaciela 
Jaśka i zmarłej królowej Jadwigi; wszak okrzy- 
Czano go waryatem i zepchnięto z wpływowej sto- 
licy biskupiej w Krakowie, aby przemożnemu Ja- 
strzębeowi ustąpił miejsca. Gdyby żył Jędrzej, pe- 


„| wnoby się z poplecznikami Witołda ostro ścierał 


w Radzie koronnej. Ale gdy jego zabrakło, długo 
żaden z Tęczyńskich nie mógł się dobić miejsca 
w dygnitarskiem kole. Żaden z nich zresztą, co 
najgorsza, do tego się nie nadawał. Pacholęta 
Jędrzejowe długie lata jeszcze czekać na to mu- 
siały, Piotr umarł niebawem po Jędrzeju, a Nawój, 
najstarszy z całej rodziny, istny wyrodek domu 
Tęczyńskich, nie mógł kusić się o to, by na nie- 
dołężnych swych barkach utrzymać ciężkie brze- 
mię znaczenia starej rodziny. 


Stanisław Smolka. 


(Dokończenie nastąpi). 


tylko, że jemu został przekażańy nadzór środków | przed wielki ołtarz do castrum doloris, aby kata- 
bezpieczeństwa przeciw pożarom, bo policyi brak |falk pokropić wodą święconą i okadzić. Po od- 
potrzebnego do tego personalu technicznego (!).|Spiewaniu modłów za zmarłych, wrócił imponujący 
Co do telegramu, o którym mówił p. Suess , nie|pochód do zakrystyi. Drugie requiem celebrował 


o tem nie wie (!). Obecne krzyki na policyę 


„|w sposób wyżej opisany, deputowany do Rady 


szkodzą bardzo, i jeżeli dłużej potrwają, to tylko| państwa X. kanonik Ruczka. W środku kościoła 


bezpieczeństwo publiczne na tem ucierpi. 
Poseł Dumba sądzi, że nikogo nie należy 0 


wznosił się katafalk okryty czarnym aksamitem 
-|z złotym haftem i oświetlony 52 świecami częścią 


szezędzać. Ludność musi być zaspokojoną. Mówca |w żyrandolach, częścią w lichtarzach. Haft całunu 
pyta się w dalszym ciągu ministra, czy niespu- | odpowiadał ściśle gotyckiemu stylowi kościoła. U 


szezenie kurtyny żelaznej i brak lamp olejnych 


,|głów katafalku złożony był wieniec z biało-czer- 


były „przyczyną, że pożar przybrał tak „olbrzymie woną wstęgą, na której był napis złotym drukiem: 
rozmiary ? Czy to wreszcie prawda, eo mówią] „Czesky klub.“ Prezbyterynm i ławki okryte były 
w mieście, że osoby, które zawiadomiły organa |kirem, kościół oświetlony i zapełniony pobożnym 


policyjne, że ludzie są w teatrze, zostały areszto- 


wane za rozsiewanie fałszywych pogłosek ? 


tłumem. „Podczas pierwszej mszy zajmowali ławki 
dotknięci stratą i cała reprezentacya gminy 9 0- 


Hr. Taaffe zgadza się na to, że jego tylko|kręgu. Policya parafii stała w paradzie. Za rozpo- 


w Wydziale czynią odpowiedzialnym. Nie trze- 


ba nikogo zasłaniać. Już w Izbie przyznał 


częciem się drugiego requiem zajęli miejsce depu- 
,|towani i koledzy ś. p. Pęgowskiego. Prezes mini- 


że popełniono wielkie błędy. Rzeczą sądu będzie |strów hr. Taaffe i Falkenheyn byli obecni. Z de- 
ukarać winnych. Rząd postąpi z jak największą | putowanych polskich nie brakło nikogo. Uroczystość 
surowością, rząd uczyni wszystko możliwe, aby |była wspaniałą. Podczas gdy przy pierwotnem u- 
zapobiedz w przyszłości podobnym nieszczęściom. | rządzeniu. tylko deputowany X. kanonik Ruczka 

o do urzędników policyjnych, któ-|miał celebrować przy wielkim ołtarzu wielkie na- 


rzy mieli inspekcyę w teatrze, oświad- 


bożeństwo żałobne, z własnego popędu odprawiali 


cza minister, że ci podług dotychczas i-|przy bocznych ołtarzach deputowani X. Chełme- 


stniejących instrukcyj nie byli bynaj- 
bezpie-|a X. Ozarkiewicz według obrządku unickiego. 


mniej obowiązani czuwać nad 
czeństwem publiczności (Okrzyki oburzenia) 


cki, X. Ozarkiewicz i X. Platzer ciche Msze ŚW., 


„| Prócz wszystkich deputowanych obecni byli człon- 


Dr. Schaup stwierdza, że wszystkie przepisy, | kowie Izby panów, jako też liczna przeważnie pol- 
które zostały wydane po pożarze w Nicei, nie zo- |ska publiczność. Rząd był również reprezentowany 


stały wykonanemi. 


przez kilku członków. Przy wyjściu z kościoła 


Hr. Taaffe powtarza raz jeszcze, że kontro-|zdarzył się wzruszający wypadek. Pewna kobieta 
la nad środkami bezpieczeństwa nale-|zemdlawszy upadła i prawie obłąkana przyszła do 


ży do władzy autonomicznej (wrzawa), a | przytomności. Deputowany hr. Jan 


Zamoyski zajął 


nie do policyi. Dopiero od tej chwili ma policya |się nieszczęśliwą, całkiem sobie nie-znaną. 


wraz z urzędem budowniczym zajmować się poli- 
tyą ogniową. Minister przyznaje, że jemu i wy- 
powiedziano, że wszyscy | murów „Ringtheater* 


soko położonym osobom, 
uratowani. 


Wiedeń 15 grud. (żel). Roboty około podparcia 
o tyle postąpiły, że można 
już dostać się głównemi schodami do 4go piętra, 


Poseł Suess: Któż więc, jeżeli nie policya|które jest zupełnie przystępne. Uprzątanie żela- 


miuł czuwać nad bezpieczeństwem publiczności |znego wiązania dachowego, ź 
e minister temu zaprzecza, jest po|ter, odbywa się częściowo. Podczas wszystkich 


w teatrze! 


które spadło na par- 


prostu przerażającem ! W każdem innem pań-|tych robót znajdowano wciąż jeszcze szczątki tru- 
stwie w przeciągu 24 godzin musiałby| pów. 


ten minister zniknąć z widowni, któ- 


Berlin 15 grudnia (te). Składka Stowarzy- 


ryby się odważył uczynić podobne ze-|szenia austro-węgierskiego imienia Cesarzewicza 


znanie! (Wielkie wzruszenie). 

Sprawozdawca hr. Olam powiada, że cała pra- 
wda musi wyjść na wierzch, a wtedy sprawiedli- 
wość każdemu zostanie wymierzoną. Więcej w tej 
chwili uczynić niepodobna. 


Rudolfa na ofiary pożaru w wiedeńskim „Ring- 
theater przyniosła dotąd 30,000 marek, z czego 
większą część odesłano już do Wiednia. 
Madryt 14 grudnia (tel.). Pod protektoratem 
królowej, danem będzie w przyszłym tygodniu 
przedstawienie w teatrze opery ra rzecz pozosta- 


Każdy dzień przynosi nowe wiadomości o zna: |łych po ofiarach pożaru w Fingtheater. 
cznych ofiarach pieniężnych dla dotkniętych poża- 


rem: 


basadzie zebrano 4,000 fr. 


Burmistrz Wiednia, dr. Newald, zachorował 


ciężko wskutek doznanych wrażeń podczas kata- 
strofy. Zastępuje go wiceprezydent U hl. 


Dr. Jakób Rapoport dał 5,000 złr. W Ber- 
linie zebrano na giełdzie w pierwszym dniu otwar- 
cia subskrypcyi 26,000 marek. Król i królowa 
włoscy przesłali 8,000 franków. Prócz tego w am- 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rołniczego 
krakowskiego. 
(Ciąg dalszy). 
Ze sprawozdania z czynności Komitetu dowia- 
dujemy się, że Komitet odbył 28 posiedzeń na 


Arcyksiążę Rudolf wraz z małżonką swoją | których załatwił 382 numerów spraw bieżących, 
Stefamią udali się wczoraj na cmentarz centralny, |z których najważniejsze są następujące : 


gdzie na grobie ofiar pożaru zmówili modlitwę. 


Na rozkaz Cesarza odbyło się dzisiaj przed po- 
 łudniem w zamkowym kościele w Gödöllö uroczy- 
"ste nabożeństwo za ofiary pożaru, na którem byli 
cesarstwo wraz z całym dworem. 


Burmistrz Wiednia otrzymał następujący tele- 
am od ambasadora austryackiego w Anglii. 
ndyn. Ks. Walii polecił mi wyrazić panu naj- 
żywsze jego współczucie z powodu katastrofy, która 
spotkała Wiedeń. Książę powiedział mi, że wspo- 
mnienia najmilsze, które uniósł ze sobą z Wie- 
dnia, jeszcze bardziej zwiększają jego boleść z po- 
wodu nieszczęścia tak wialkiegii — Hr. Karolyi. 


i i nazwał miejsce gdzie stał Ring- 

z kt Der "Noue Marzer-Friodhof. 

Wiadomo, że dyrektor policył nazywa Się Marx). 
e ZPR OE . . 

Śledztwo toczy się dalej. Najpierw przesłuchi- 
wano bndowniczego Ringtheatru, wezoraj zaś dy- 
rektora Jaunera. Przesłuchanie trwało blisko 
cały dzień. 


Wczoraj z rana odprawionem zostało w kościele 
wotywowym, jakó parafialnym dzielnicy, w której 
wydarzyła się katastrofa d. 8 b. m., solenne na- 
bożeństwo żałobne, za ofiary pożaru, OTaZ za de- 
putowanego do Rady państwa Władysława Pę- 
gowskiego i jego żonę Maryę. Pierwsze requi- 
em odśpiewał prałat i proboszcz kościoła wotywo- 
wego kanonik Dr Marschal. Po ukończeniu requiem 
udał się celebrujący, podczas gdy chór odśpiewy- 
wał libera, poprzedzony liczną asystą w ornatach 
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Stosownie do uchwał zebrania ogólnego, po- 
wziętych na podstawie uchwał ankiety w czerwcu 
1880 r. przez namiestnictwo we Lwowie zarzą- 
dzonej, wybrano trzy komisye do z a spraw 
a) mylnego stosowania ustawy o zarazie przy 
przeprowadzaniu bydła wewnątrz kraju b) uciążli- 
wości pochodzących z niewłaściwego stosowania 
przez niższe organa skarbowe ustawy o wyrobie 
wódki i c) racyonalnego projektu regulacyi rzek. 

Uchwały zebrania ogólnego odnoszące się do 
ankiety w sprawie podniesienia chowu bydła ode- 
słano Kołu polskiemu Rady państwa. Wniosek 
Wydziału powiatowego w Mościskach, dążący do 
poskromnienia kradzieży koni i szerzenia zarazy 
po jarmarkach posłano z poparciem do Wydziału 
Krajowego. 

Delegowani Komitetu dopełnili d. 17 stycznia 

r. b. aktu oddania szkoły rolnicznej czernichow - 
skiej wraz z jęj majątkiem w ręce komisyi przez 
Wydział krajowy na miejsce zesłanej. W myśl 
zawartej z Wydziałem krajowym umowy zamiano- 
wał Komitet z ramienia swojego do Kuratoryi 
krajowej p. Leonarda Stawskiego a jako zastępcę 
p. Janczewskiego, prof. Uniw. Jag. 
, Petycyę Wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiel. o utworzenie przy tymże Wydziale stałych 
kursów nauk rolniczych przesłano ministrowi rol- 
nictwa z prośbą o poparcie jej u ministerstwa 
oświaty. 

Projekt komitetu „O komasacyi* wypracowany 
przez ś. p. Józefa Badeniego, udzielono w tłóma- 
pae wej, członkowi Izby Panów aa 

. dzujskiemu j porze popar 
t Ibis ah aby go w stosownej porze popa 
| Komitet przystąpił do krajowego Towarzystwa 


a a 


Wiedeń 14 grudnia 


| Komitet poczynił stósowne 


CZAS z Piątku 16 Grudnia 1881. 


rybackiego z datkiem jednorazowym 50 złr. dla 
funduszu zakładowego, wyrażając uznanie dla u- 
Żżytecznej działalności twórcy tegoż towarzystwa, 
oraz wdzięczność za darowane rozprawy, które 
towarzystwom okręgowym rozesłane żostały z za- 
chętą do brania udziału w towarzystwach rybackich. 

Podania Tow. gosp. galicyjskiego do minister- 
stwa rolnictwa w kwestyi produkcyi soli bydlęcej 
poparł Komitet i przyczynił się kwotą 20 zlr. do 
poniesionego przez Komitet Tow. galic. nakładu 
na wydanie dziełka: „Nauka gospodarstwa rol- 
nego.“ 

Komitet poparł petycyę Towarz. roln. okręg. 
w Wadowicach do Ministra rolnictwa o 300 złr. 
na badanie obmyślonego przez p. Seelinga nowe- 
go sposobu odgoryczania nas enia łubinu. 

W zjeździe chodowców bydła w Krakowie wziął 
Komitet udział przez delegowanego swego hr. 
Stadnickiego, a przez delegowanego K. Langiego 
w zebraniu ogólnem Tow. okręg. Wadowickiego. 

Dnia 2 maja zwołał Komitet Zgromadzenie de- 
legowanych, które radziło o sposobie podniesienia 
chowu bydła w celu poczynienia na tej podstawie 
wniosków do subwencyi. 

Ułożona z Tow. lwowskiem konferencya nad 
wspólnem działaniem nieprzyszła mimo usilnych 
starań Komitetu do skutku. 

Komitet przesłał z silnem poparciem wniosek 
p. A. Szczepańskiego w sprawie przemysłu domo- 
wego Ko'u polskiemu, co łącznie z innemi zabie- 
gami w kraju, sprowadziło znany porelny re- 
zultat rozporządzenia krajowej Dyrekcyi skarbu, 
uwalniającej czasowe zatrudnienia przemysłowe, 
jako uboczny zarobek od podatku zarobkowego. 

P. Szybalski, jako delegowany Komitetu badał 
w Izdebniku skuteczność tuczenia bydła łubinem 
odgoryczonym, i wyraził swe uznanie dla tej 
nowo zdobytej paszy. 

Prośby Tow. roln. okręgowych, aby się oprzeć 
żądaniu Niemiec zamknięcia granicy dla bydła 
galicyjskiego przesłano z poparciem ministrowi 
Ziemiałkowskiemu. 

Na wniosek p. Langiego zastanawiano się nad 
chodowlą ogierków zakupywanych żrebiętami w o- 
sobnych stadach. 

W sprawie zapisu $. p. F. Konopki zastrzegł 
Komitet swe prawa ewentualne. 

Delegowani Komitetu odbyli kilka konferencyj 
z delegowanymi przemysłowców nad wzięciem u- 
działa w wystawie projektowanej na r. 1882. 

Na zjeżdzie delegowanych Tow. roln. okręgo- 
wych w Krakowie, rozbierano kwestye: biur in- 
formacyjnych obok biura Towarzystwa rolniczego 
i Tow. okręgowych i szkoły gospodyń. 

Dedykowaną Towarzystwu rozprawę A. Schi- 
tza „O uprawie i dołowaniu kukurudzy* wydru- 
kowańo kosztem Tow. dla rozpowszechnienia jej 


o kraju. 

Poparto u Koła polskiego wnioski Tow. lwow- 
skiego a) co do konwersyi długów na niżej o- 
procentowane; b) eo do uciążliwego cła od wy- 
robów młynarskich na granicy Niemiec. 

Na otrzymaną wiadomość o wysłaniu przez mi- 
nisterstwo rolnictwa prof. Heckego na zbadanie 
stosunków ekonomicznych kraju, ułożono wspólnie 
z delegatami Tow. okręgowych, plan ułatwienia 
mu tego badania w sposób taki, żeby to prawdziwą 
korzyść krajowi przynieść mogło. Komitet prze- 
słał mu później obszerny memoryał o naglących 
potrzebach kraju. * 

2 ne kroki do zaprowa- 
dzenia w kraju uprawy vicia villosa, wyki uda- 
jącej się dobrze na gruntach piaszczystych; prze- 
słał petycyę do Wydziału krajowego o tępienie 
kanianki z projektem do odpowiedniej temu celo- 
wi ustawy, do Rady państwa zaś petycyę © Wy: 
danie ustawy przeciw sprzedawaniu nasienia zą- 
nieczyszczonego kanianką i przyjął do wiadomo- 
ści sprawozdanie p. NAGytwkiSgo o stanie popi 
niery owiec Shorthornów, pozostawiając ją nadal 
w jego ręku. Podobną pepinierę będącą u p. 0- 
borskiego, stara się komitet umieścić gdzieindziej. 
Wiadomość o zaprowadzeniu pepiniery bydła maj- 
dańskiego w dobrach ks. Sanguszki, przyjął Ko- 
mitet z uznaniem dla ofiarności pragnącej urato- 
wać ten zabytek stósownej dla niektórych okolic 
rasy krajowej. 

P. Karol Langie zdając sprawę z użycia sub- 
wencyj i wykazując, że na rok następny mamy 
subwencyj: na wystawy 700 złr., na nasienie lnu 
500 złr., na zakupno zboża jarego 500 złr., na 
podniesienie chowu bydła 11,000 złr., chowu świń 
600 złr., na popieranie zarybienia wód 300 złr., 
na wykłady popularne o gospodarstwie 500 złr., 
zalecał zarazem zaprowadzenie w kraju szkockiej 
rasy owiec Blackfaced, odznaczającej się wełni- 
stością i łatwością wypasania się na pastwiskach 
górskich, przezco do poprawienia rasy owiec gór- 
skich ze wszech miar się zaleca i dlatego w Ty- 
rolu zaprowadzoną już została. 

Na żądanie kilku członków zgromadzenia zmie- 
nionym został porządek dzienny, i dano przed in- 
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nemi przedmiotami pierwszeństwo samoistnym 
wnioskom towarzystw okręgowych. 

P. Przecław Sławiński wykazując w wymo- 
wnych słowach smutny stan ekonomiczny nasze- 
go kraju i uważając, że tak moralnie jak i mate- 
ryalnie można stosunki krajowe podnieść przez 
głębsze sięganie działania władzy centralnej To- 
|iwarzystwa w nieprzystępne dziś dla niej warstwy 
ludności rolniczej, wnosi, aby Komitet naradził się 
ze zwołanymi ad hoc dełegowanymi towarzystw 
okręgowych nad zmianami, jakie w tej mierze 
poczynić w statutach a względnie nad reorgani- 
zacyą Towarzystwa. Opracowany na podstawie tej 
narady projekt ma Komitet przedłożyć przyszłemu 
zebraniu ogólnemii. 

P. Seeling i towarzysze zapytywali się w zło- 
żonej interpelacyi : 

1) Ogólnego Zgromadzenia, czy nie zechce dać 
jakiego objawu życia wobec toczącej się teraz 
w Radzie miejskiej wiedeńskiej dyskusyi nad spo- 
sobami zaopatrzenia Wiednia w mięso i radził po- 
przeć odezwanie się z tej okazyi ministra rolni- 
ctwa, który ważne zmiany na targowisku wiedeń- 
SE zalecał. 3 

Komitetu zaś zapytywał się interpelant, czy 
wobec zakładającego się teraz Banku krajowego, 
zamierza poczynić stósowne kroki o uzyskanie filii 
bankowej w Krakowie, któraby cele melioracyjne 
popierała. Na poparcie swego wniosku packi bo 
interpelant obszerną rozprawę, w której, przekra- 
czając zakres swej interpelacyi, radził towarzystwu 
zamienić się w Radę kultury krajowej. 

Postawiono jeszcze kilka wniosków imieniem ró- 
żnych towarzystw okręgowych tyczących się cho- 
wu bydła i koni, przywrócenia dawnych subwen- 
cyj na przychowywanie ogierów, tudzież subwencyj 
na plany do melioracyj. 

Niektóre z tych wniosków przyjęto, nad innemi 
przeszło zgromadzenie, po daniu stosownych obja- 
śnień, do porządku dziennego. 

Prezydent Dr Weigel przemawiając w bardzo 
zajmujący sposób o sprawie taryf i cła od zboża 
i mlewa ze względem na kraj i miasto, popierał 
silnemi argumentami potrzebę starania się wszel- 
kiemi sposobami o to, aby taryfy różniezkowe 
ustały i aby celem zniesienia cła od mlewa na gra- 
nicy niemieckiej, rząd użył stosownych represalij. 

Z wielką uwagą słuchało następnie Zgromadze- 
nie wykładu prof. Nowickiego o rozsiedleniu ryb 
po dorzeczach kraju naszego, objaśnionem na przed- 
łożonej mapie, jako przez samą przyrodę podanej 
wskazówce do użycia racyonalnych sposobów za- 
rybiania przez zasadzanie i rozpładzanie różnych 
gatunków ryb w stosownych dla nich wodach. 

Pan Szybalski mówił przekonywająco o po- 
trzebie obudzenia w sferach rolniczych przekona- 
nia, że tylko długoletnie kontrakty dzierżawne, 
rokować mogą korzyści dla dzierżawców a za- 
bezpieczyć interes właścicieli. 

W miejsce występujących z kolei członków Ko- 
mitetu pp. iJtanisława Badeniego, prof. Dra Gu- 
stawa Piotrowskiego, Stanisława Starowiejskiego, 
Aleksandra Grostkowskiego i Pawła Popiela wy- 
brano pp. Pawła Popiela (ponownie), Falken- 
hagena Zaleskiego, Władysława Struszkie- 
wieza, Henryka Kieszkowskiego i Adolfa 
Schtitza. 


Wiedeń 14 grudnia. 

A ©kowita. Na naszem targowisku nominal- 
nie 82:75 slr, 

Peszt, 15g0 grudnia ; — ———— HUF. — WTO- 
eław,13gogrudnia: w miejscu 46-80 mrk. ofiarow. 
na listopad 46-80 mrk. ofiarow. — Szczecin, 13g0 
grud.: w miejscu 47'20 mrk., na grudzień 48'50 na 
wiosnę 4990 mrk.— Berlin, 13 grud,: w miejscu 
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Należy im się całkiem słusznie oznaczenie środ- 
ków leczniczych, gdyż nie dają przemijające tyłko 
uspokojenie jak pastylki, syropy, cukierki, her- 
baty i t. p, lecz usuwają także cierpienie przez 
to, że znika zapalny stan błon śluzowych. 

Tym sposobem usunięty zostaje tak niemiły 
nieżyt w przeciągu kilku godzin a ciężkie nieżyty 
przechodzą w bardzo krótkim czasie w najłago- 
A formę i przez to dadzą się zupełnie wy- 
eczyć. 

Dr med. p. Wittlinger napisał o tym nowym 
sposobie leczenia broszurę, w której wykazane są 
nader korzystne wyniki osiągnięte przez niego i 
innych praktykujących lekarzy. 

Broszurę tę może otrzymać każdy darmo w a- 
ptekach, gdzie sprzedają prawdziwe W. Vossa pi- 
gułki nieżytowe (pudełko po 70 et.), w Krakowie 
aptekarz W. Redyk, we Lwowie apt. Z. Rucker, 
w Czerniowcach apt. J. Golichowski. 

Przy zakupnie należy uważać na to, aby otrzy- 
mać prawdziwe pigułki nieżytowe W. Vossa. 
Wszelkie pudełka mie zaopatrzone w ceglasto - 
czerwoną opaskę, na której ma się znajdować 
znak ochronny i podpis Dr med. Wittlingera i a- 
ptekarza W. Vossa, trzeba zwrócić jako nie pra- 
'wdziwe. [3144.] 


| OZZIE T 


Ostatnie wiadomości. 


Proces Trigonii (Mylorda) rozpocznie się 
niebawem w Petersburgu. Obronę przyj ął, jak do- 
nosi telegram petersburski Kuryera Warszawskie- 
go, p. Spasowiez. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15 grudnia. Wiener Ztg pisze: Po- 
ładniowy numer Wiener Allgemeinne Ztg z dnia 
18go b. m. i poranny Wiener Tagblatt podają 
zajmującą wiadomość, że pierwszemu ochmistrzowi 
dworu księciu Hohenlohe udzielone było najwyższe 
niezadowolenie i że ten podał się do dymisyi. 
Lubo liczba tych, którzyby temu doniesieniu mogli 
byli dać wiarę, jest zapewne bardzo szczupłą, 
wszelako oznajmiono nam ze strony kompetentnej, 
że zajmująca ta wiadomość, jak wiele innych, na- 
leży do zakresu bajek tendencyjnych żle wymy- 
ślonych. Ubolewać tylko należy z powodu niesły- 
chanego zuchwalstwa, z jakiem przy tej sposo- 
bności nadażyto | najwyższych osób. 

Buda-Peszt 15 grudnia. Izba niższa przy- 
jęła w obradach ogólnych i szczegółowych projekt 
ustawy o uregulowaniu kwestyi uszlachetnienia to- 
warów z Związkiem ełowym niemieckim a nastę- 
pnie projekt ustawy, na mocy której ustawy nie 
będą już obwieszczane w parlamencie, lecz ogła- 
szane tylko w dzienniku urzędowym. 

Bern 15 grudnia. Zgromadzenie Związku Szwaj- 
carskiego wybrało ponownie siedmiu dotychczaso- 
wych członków Rady związkowej. Buvier został 
prezydentem Związku, Ruchonnet wiceprezy- 
dentem, Ringler kanclerzem. 

Rzym 15 grudnia. Hr. Launay odjechał do 
Berlina na A swoją poselską. Sąd apelacyjny 
w Ankonie orzekł odpowiednio do wyroku sądu 
ape jn ow I Rzymie że nieruchomy majątek 
1873 r. podlega wymianie na rentę. Minister Man- 
cini przedłożył w Izbie projekt ustawy tyczącej 
się przedłużenia terminu reformy sądownictwa 
w Egipcie. Izba uchwaliła uznać ten przedmiot za 


48:50 mrk., na grudzień 49'60 mrk., na kwiecień nagły. 


maj 5060 mrk, na maj-czerwiec 50:80 mrk,— 
Paryż, 18go grudnia: na ten miesiąc 60'756 frk., na 
styczeń 61'25 frk., na -kwiecień 62'25 frk.; 
na maj-sierpień 63-25 frk. 

Nafta. Wiedeń 14go grudnia: za 100 kilo 
z dworca z clom —' — zar. — Tryest, 13go 
grudnia: za 100 kilo bez cła 10—— 10 25 złr. — 
Brema, 31go grudnia: za 50 kilo 7:10 mrk.— 
Hamburg,13go grudnia: w miejscu 7:20 mrk., na 
grudzień 7'20 mrk., na styczeń-marzec 7'65 mrk.—- 
Antwerpia, 13go grudnia: za 100 kilo 18:40 
frk.—Nowy Jork, 13go grudnia: za galonę 7'/, et. 
pap., w FiladelGi 7— ct. pap. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyt. 


NADESŁANE. 


We wszelkich nieżytowych dolegliwościach dróg 
powietrznych, nę, Arsa jamy ustnej, płuc i krtani, 
kaszlu, nieżycie, chrypce i t. d. okazały się we- 
dle jednozgodnego zdania znaczniejszej liczby 
słynnych lekarzy najlepszemi Vossa pigułki nieżyto- 
we, jako najszybszy i najpewniejszy środek. 


r", 
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Bukarest 15 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła jednogłośnie wniosek jenerała Lecca, aby 
objawić rządowi au jemu ubolewanie Izby 
z powodu katastrofy w Ringtheater. 


a CK, 
Kursa. — Wiedeń 15-go grudnia $ ron 
30 minut a Renta papierowa 77:40. — 
srebrna 78:25. — Renta złota 94:—. — 6", Ren- 
ta złota — Losy z roku 1860 
134:80. — Akcye Banku Narodowego 837:—. — 
Akcye kredytowe 364'60. — Londyn 11890. — 
Dukaty —'—. — Napoleony 9'43. — Lombar- 
dy 154'-. — Losy 1864 roku 17325. — Akaye 
kolei Karola Ludwika 31175. — Akcye 
Lwowsko-Uzerniowieckiej 177:50. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 169—. — Anglo-Bank 15250. 
6%, Listy zast. hipoteczne 10175. — Marki 58-15. 
Ruble 124:50— 6°% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredytow. Ziem. 101:50. —Nowa renta papierowa 
9490 zł. — 4%, Renta węgierska 5030. — 
Usposobienie giełdy: — 
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NA GWIAZDKĘ! 


Najtańsza a piękna książeczka do 


E 


nabożeństwa dla dzieci p. ^. 


MÓDLCIE SIĘ DZIECI! 


w eleganckich i trwałych oprawach 
(3173-4-6) 


po 30, 40 i 50 cnt.. 
wyszła nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICRIEJ 


Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 
AUPA Kai FA ERZE R IEEE SZ 
Wyszło świeżo z druku jedno z najznako- 
mitszych dzieł O. Wentury, w przekładzie 


polskim: 
Matka Boża Matką naszą, 
czyli Wykład Tajemnicy obecności 


Przenajśw. Panny pod krzyżem. 
Przekład OO. Prokopa kapucyna, in 8» 1881. 
Kraków w dr, Anczyca, str. 402i VIII. Cena 
1 złr. Dostać go można u Sióstr Felicyanek 
w Krakowie na Smoleńsku, we Lwo- 
wie w Zakładzie św, Heleny i w Ochconce 
na Rarach, i w Tarnowie. (3321-1-2) 


Złota Księga Szlachty Polskiej. 


CZWARTY ROCZNIK 
wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. 
Uprasza się o Jaknajwcześniejsze zgło- 
szenia rodzin, pragnących być pomieszczone- 
mi w Vtym Roczniku. (3245-1-10) 
Przedpłata na Vty Rocznik wynosi 6 złr. za 
egzemplarz, którą przyjmuje wyłącznie niżej 
podpisany. Teodor Zychliński. 
Poznań 10 grudnia 1851. _Ś, Marcin 43. 


FOTOGRAFIE 
$. p. W. Pęgowskiego 


posła do Rady Państwa i c. k. radcy Sędu 
krajowego, 

są do nabycia w Zakładzie fotograficznym 

J. IKriegera, Rynek główny, ulica św. 

Jana Nr. 1. Ceną sztuki 50 c. (3322-1-3) 


NAJLEPSZE GATUNKI 


kawy 


rozsyła w workach pocztowych opła- 
tnie oclone za zaliczką 

4, kilo netto wagi: 
perłową Ceylon najlepszą  złr. 7:60 


„ Manilla dobrą 7:13 


n 
Ceylon wielkoziarnistą A 
Mokkę prawdziwą „ 831 
złotą Jawę „ 6:65 
Portorico „ 647 
St. Domingo 6:17 


” 
następn'e ryż, owoce, oliwę stołową, 
pomarańcze, cytryny itd. po najteń- 
szych cenach dzienaych. 

z Paweł Csaplitzky 
(3275-1-5) w WTryeście. 


n i a aaa an enra WZT ER SETEK 
Wielkie partye 


kurzych jaj 


poszukuje pewiea handlarz w regularnych 
_ dostawach za netychmiartową z»płatę. — 
W. Franke, Neue-Wenustadt, Mag- 


dobarg, Marganotrasuo Nr 5R 12974) 


Uczeń aptekarski 


mający rok praktyki, znejdzie umieszczen e 
w aptece w Wadowicach. '3209-3 3) 
patentow. przyrząd 


Hektogra s  pomnażający. 


Poprawną doskonałą masę pomnażającą, 
również czarny atrament pomnazający 
polecam jaknajlepiej. 

Odbitki uskutecznione zapomocą hektografu 
przyjmują urzędy pooztowe po bardzo niskiej 
cenie portoria, A 
Przyrząd porzadkujacy listy, 

pisma i faktury. 

Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony 
i daleko Ern haaras aa niż alfabetyczny zbiór 
listów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Illustro- 
wane cenniki i hektografowane odbitki darmo 
i opłatnie. 


Józef Lewitus 
w Wiedniu, 1I., Babenbergerstrasse 9. 
Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Ry- 
nek gł. L. 28 w PAŁACU SPISKIM; we LWO- 
WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru; 
w CZERNIOWCACH u W. Regenstreifa, skład 
papieru. (2477-10-12) 


Na 
BOZE NARODZENIE 


pa się podpisana jeneralna ajencya do najpun- 
tualniejszego i najlepszego sprowadzania towa- 
rów konsumcyjnych wszelkiego rodzaju doskona- 

ch łakoci, owoców południowych, towarów ko- 
lonialnych, których ma zawsze doskonale zaopa- 


CZAS z Piątku 


WRZE T ZA ZYRESOIAR E A A NENE 


| W Najtańsza Czytelnia polska. "938 
SWIAT POWIESCIOWY 


Tygodnik belletrystyczny. 

Rok właśnie upływa, jak podpisany zaczął wydawać we Lwowie pismo tygodniowe 
pod tytułem powyższym. W prospekcie wówczas ogłoszonym, powiedzieliśmy, że doło- 
żymy starań, aby w Świecie powieściowym pojawiały się tylko utwory, mające wartośc 
prawdziwą. Czyśmy przyrzeczenia dotrzymali, niech za nas świadczy praca dokonana, 
a że pismo było chętnie czytane, dowód w tem chyba najlepszy, że każdy dzień przy- 
nosi nowych prenumeratorów. W roczniku, który włeśnie się kończy, umieściliśmy 
z większych powieści: Zdrajee, powieść współczesną znakomitego autora Marzy 
cieli; Zycie Paryżanki. Oktawiusza Feu'lleta, Ordynata z niemieckiego; 
Ge nialnego inżyniera z angielskiego; Zapytanie, nowellę Ebersa Kwiat 
tajemniczy, Na błednej drodze i wile innych utworów pomniejszych. 

W roczaisu Il, który rozpuczyna się dnia 1 grudnia r. b. pomieścimy nadzwy- 
czaj zajmującą powieść Caryca Elżbieta, Miłość i wolę powieść cryginalną 
Z fii R. (Rudnickiej), cały szereg wyborowych powieści tłamaczonych , wreszcie nowy 
utwór autora Marzycieli i Zdrajcy p. t W śmiertelnych zapasach, 
w której to powieści autor porusza wszystkie najważniejsze zagadnienia społeczno- 
polityczne, wstrząsające dziś organizmem polskim, w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem. 

%wiat powieściowy wychodzi każdej soboty we Lwowie i kosztuje kwar- 
talnie z przesyiką pocztową 2 zir. Prenumerować można we wszystkich księgarniach 
lub u podpisan:go wydawcy. Nowi prenumeratorowie otrzymają pierwsze cztery nu- 
mera, wydane w grudniu r. b. bezpłatnie; piećwsza ćwieróroczna przedpłata będzie 
się im zatem liczyła po koniec marca 1882 r. Prosimy o wczesne nadsyłanie prena- 


meraty dla uregulowania nakładu. 
W. Vianiecki, 
Nakładca, Lwów, ulica Gzodzickich, Nr. 4. 


Każdy Prenumerator Świata powieściowego otrzyma : 


„BŁAWATEK* kalendarzyk damski na rok 1882 


ozdobnie wydany, który właśnie opuścił prasę, obejmujący pomiędzy nowelkami i wy- 
borowemi poezyami: Przewodnik dia dorastających panienek, napisany 
oryginalnie przez Helenę Wilczyńską, za znacznie zniżoną cenę 25 c.ntów wraz 
z przesyłką pocztową. (3095-2-2) 


WYPRZEDAZ. 
Jak w latach' poprzednich tak i w tym roku trwać będzie od igo 
grudnia do igo stycznia 1882 r. 
Wyprzedaż wielkiego zapasu towarów galanteryjnych: Albu- 
mów, Tek, Portmonet, Pugilaresów, Eortcigar, 
kśałamarzy i różnych innych przedmiotów zbytkownych ze skóry, 
brązu, drzewa i porcelany z opuszczeniem 


BCE 200 ŻY 
w magazynie F, Szułliewicza 


w Krakowie, Rynek główny A—B. 
Jednocześnie polecam wielki skład najnowszych 
papierów listowych. [3191-7-10] 
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(2327-8-12) 


w Ogrodzie 


bez t w połączeniu z żelazem, 


Rapport przychylny. 
módziękóweśia | Z4EWĘCY Akademji medycznej 
w Paryżu udzielone P. DESPINOY wynalazcy za jego 
ekstrakt z Wątroby Stokfisza. 
Posiedzenie 20 Pażdziernika 1862. 
Jedyny jaki brano na doświadczenia w szpitalach 
Paryzkich. 


ca grudnia b. r. 


ptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; 


Mikolascha i Krzyżanowskiego: w W ar- 


szawie w aptece Dra Heinricha. 


Panowie Doktorzy znajdą w tych produktach lekarstwa 
À pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawierają 
A pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające od- 

© dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez porówna- 
s sie wyższym jak pierwiastki zawarte w Tranie rybim. Smak 
| mają bardzo przyjemny, działanie szybkie i skuteczne : 

j W WYCIEŃCZENIACH, BLADACZCE, UTRACIE SIŁ, 
2] OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SKRZYWIE- 
NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ etc. 


Skład główny : 9 bis, rue Albony, w Paryżu, 


maa NWA: 


I PLASTER 


Dostać można w Krakowie w a 
we Lwowie w aptekach pp. 


RORY 


YNY” y, g” YE YZ YZ "Z EEEE y A 
ZA PRACE, OCE, SCARES PRE. LORENA, MARZE ACR. taj. 


Wiedeńskie ać 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN | 
w wWłedniu. 
= PEOR Fundusze poręczające: |= | 
izir. 4.500.000 w. austr. | 
a Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń zabezpiecza R 
4 


darmo w pierwszymi roku 
na przeciąg 6 lat, | 


SAM 


trzony skład; dostarcza je opłatnie i oclone do S domy mieszkalne i budynki gospodarcze, płacenie więc premij jw, 
stacy! pocztowej adresata za zaliczką lub poprze- | ża* rozpoczyna się przy takich zabezpieczeniach dopiero w drugim Ń 
pay to mjlepi uiędzy: raei Mp" e] | roku i rozdziela się na 5 spłat rocznych. E 
wia 5 „ daktyli, fig poeci ką - „ 45] Ś. Generalna ajencya dła Galicyi, Krakowa i Bukowiny | 
n 5 og ih fig, ż% x Guido Ruszczyński starszy | Ned Ari 
j zonych winogron g, 3.11- ; i , skiego i Redyka. 
z 5 z alkich kasztanów tomin * 1.30 "4 (1743-11-12) we Lwowie przy placu Maryackim pod Nr. 6/7. S4 
b orzec w108 „ laskowych 3:30] 4 sYVammiczacw EG OCZ TA PSA arae * EET I JW PCC TaESA A PE ZAROC T 
b 5 $ najlep. mieszan. mandolato z 8:70 A p ATENAS BA SOTO ENO TORRE, POWIE (BIE SALA, Soia KAY 
skrzyn. 5 p owoców cukrowych Fi,” 7-60 


$5 B p fondaits |. - WSZP 
Prawdziwa chińska herbata. 
Najlepsza Souchon 
Pecco kwiatowa najlepsza 1 n»n » » 


KAWA. 


Perłowa Ceylon najlep. . 1 kilo netto złr. 1:30 7 

Ceylon plantacyj. . . < l p» » 1% % RANEA 

NOZE OE a a „+ „ŁÓĆ cz | i; 7 

o = a E E i E SE E E x. ha : ion Epy: „e = 

T A E E „ 12 ausgezeichnet auf 13 Ausstellungen stefs allein mit den höchsten Preisen, zuletzt PARIS 
Oliwa oliwkowa 1878 gegen 43 Concurrenten allein mit der grossen goldenen Medaillos. 


Skrzyneczka zawierająca blaszankę z 4 litrami 
litr po 1 złr. — ©. 

3 PAW. EENOG NOTE I AMY. | MR 
Łaskawe zamówienia upraszamy z dokładnem 


najlepszej oliwy stołowej, 


i podaniem adresu i ostatniej stacyi pocztowej. 


$7/ General-Agentur für den Privat- 


Consumo in Triest. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ 


1 kilo netto złr. 6:70 
6:— 


ller's reinster Lofoten-Dorsch-Leberthr 


RESTAURACYA 


Krakowskim 
jest do wydzierżawienia 
od | kwietnia 1882. 


Zgłoszenia przyjmują się do koń- 
1. (328 


mar właściciel apteki lub Sekretarz 
p. Teodor Riedel kupiec w Rynku 


LE PERDIEL-REBOULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środkó 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIO 
DYGHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


wyżej umieszczonych 
mniejszonych). 
Skład w Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 


(2906 10 ) 


AM. 


Cena | złr przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych państwa 


16 Grudnia 18841, 


A E SELIL OAI IE E DES INE A a KA DOES a a aaa 


metalowe i drewniane 


w wielkim wyborze, oraz wszystkie przybory pogrzebowe poleca krakowskie 
przedsiębiorstwo pogrzebowe „CONCORDIA“, Smoleńsk, ulica Nad Rud awą 


J. K. Pękalski. 


EN 


ê 
Q 


(3320-1-2) 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie 


i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


cach i Harnopolu 
sprzedają po kursie dziennym 
nowo wydawane 


5, listy hipoteczne 


Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 
XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych , pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. 
(3091-12-) 


(Przedruk nie będzie płacony). 


ZMIANA LOKALU. 


Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f. | 


A. Merzmans 


znajduje się od 15 grudnia b. r. 


Ecke der Stiftgasse. 


Strzeleckim 


5-2-3) 


za 


THAPSIA| 


w 


nadaje jój połysk mio 
nie p 
T 


dom giełdowo 
Hahngasse Nr. 20. 


się udziela. 


ky 


ME” Wien, WIE Bez., Hariahilferstr. Nr. 26, Seg 


Poszukuje się na prowincyi 


APTEKI 
do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość w aptece 
p. Reida w Tarnowie, 3214 1-6) 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJZELIARTNIEJSZE 


hh IXORA 
ED. PINAUB A 


37, BOULEVARD DR STRASBOU£G, 37 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca zę 
wykwintnymi trwałym zapachem, i 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- Kg 
sność spędzania zmarszczek. ST 

Łagodzi i bieli pa ciała i § 

dzieńczy. Bez $ 
przesady utrzymujemy, że mydło gęś 
osiada równego sobie. 3 


tz 


(3152-7-15) 


Zamówienia na wino 


Bliższych wiadomości udzieli Pre- szam pańskie preyjmuje J. A. Amei-f 
zes Towarzystwa p. Ernest Stocek-|59 w Krakowie. 


(3199-4-) 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia rzetelnie i przystępnie pod 
i ale dyskrecyą Wilh, F'eiffer. 
-komisowy w Wiedniu, IX. 


MW Efekta będą za skromnemi procentami 
tak długo przedłużone, dopóki nie będą mogły 
być zyskownie sprzedane. Objaśnień najchętniej 


(2609-11-12 


500 zir. 


zapłacę temu, który po użytku MMysiera wody 


, ry do ust i zębów flasz. po 865 c. kiedykol- 


TYLKO 


Hans Sachs 


w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. 1, 
ma ciągły zapas najlepszego i . 
tańszego obówia pa ad pre 
skiego 5 dla dzieci w 
orze. Damskie kamaszki sk 
rzane Z podwójną podeszwą od złr. 3 
. Aamaszki męzkie 
z podwójną podeszwą, od ale 4 
>: szystkie rodzaje o- 
mężczyzn, chłopców 
lenne i zimowe trze- 
rtowe po zadziwiająco 


c. 50 wyżej. RA 


35 WYŻEJ. — W 
w bówia dla 
i dziewcząt, jak równie jes 
wiki skórzane, filcowe i ko 
20 niskich cenach. 
„Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- 


wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
dzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. Rö- 
siers Neffe „E. Winkler w Wiedniu, 
K., Megierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek. i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie n J. Streisenberga. 


(1952-25) 


najobfitszym vy: 


Zlecenia z prowine iają si 
' Ñ yi uskuteczniają si 
punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał 


5 AA AARIS KIE SAA SETE E AEO ZA 


Gospodarz 


rutynowany i obeznany z gospodarstwem 
rolnem i ieśnem, chowem bydła i koni; 
z ehlubnemi świadectwami, poszukuje po- 
sady jako rządca lub ekonom w Galicyi 
lub w Królestwie. — Wiadomość pod L. 24 
ulica Basztowa, Kleparz, pod liter. 
E. ©. w Krakowie. (3231-2 6) 


oz 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy 
z Bergen 

z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. (2934-6-) 

Konstanty Wiszniewski. 
- a kanaru w dbr. gat. 
Cu Pai u w głowach 1 kilo 46 c. 
Cukru kanau lep. w głow. 1 „ 47, 
Cukru , nagle >, 1.„ 748 , 


Cukru w sostkach. . . 1, 50, 
Cukru w mączce M 


wj A ” ŁU 
7 Ceylon Nr 1!/, kilo 70 
Kawy n ai, s; 


Kawy Ceylou Nr. 3 . . a „ 80, 
Kawy , „ 4 najgr. 7 „ 85, 
Kawy Jawa białej. . . a „ 80, 
Kawy „ złotej, . . a y 85, 
Kawy Movkki najlepszej . "Ją » 855 
Kawy perłowej najlepszej 90180 , 
Katici peiłowej hiałej. 1/ kilo 70 „ 
Kawy Santos białej '/460i55 „ 


7 Czarnej rosyj- 
skiej w dobrym 


Herbat, 


gatunku 1/ kilo złr, 120i 1:50 
Herbaty fam. najlep „ „ 2—1250 
Herbaty wysiew. „ , 2 


n 

Swiec słearynowych '/, kilo I. gat. 
50 cnt. II. gat. 45 «c. 

Migdałów słodkich '/, kilo 60 c. 

Rodzenków sułtańskich '/, 30184 , 

Wino węgierskie butelka 40, 60 i 80'e. 

Za dobroć towarów rozy moja od lat 
27 istniejąca firma. — Zamówienia zamiej- 
scowe uskutecznia jak na, punktualniej i 
na każdą stacyę franco. (3298-2-3) 


w, Goldwasser 


Skłat towarów korzennych i herbaty 
w Krakowie, Rynek główny L. 5/44. 


Okruchy herbaciane 


z najlepszych gatunków herbat złr, 2:50 kilo 


prochy herbaciane 
złr. 150 za kito, 
najlepsze czarne herbaty 
od złe. 2 do złr. 9 za kilo 
roz yła handel herbat, rumu i win 
A. M. Mandi, 
król pruski pgdwir. dostawca w Bernie 
(Bitan). (3030-5-16) 


Astma. . 


Szybko i niezawodnie działający 
środek przeciw astmie, wypróbowany ze 
strony lekarzy i polecony jako pewny, 
rozsyła za opłdsea otrzymaniem żłr. 2:50 
czyli 5 marek opłatnie 3058-5-15) 

Dr. Ernest First, 


aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi. . 
Skład w M rakowie u apt. J. Trauczyń- 
skiego, we Lwowie u apt. Z. Ruckera. 


R. GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 
w W ledniu, VII, Kaiserstr. 71, 
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwgch 
emaliowane i ozdobione 


piece regulacyjne 


do napełniani 
i przewietrząnia 
bardzo gustownie wykonane, po 
„tenich cenach, jako najnowszy 
| własny wynalazek oraz własny 
3 wyrób. 


Likwidacya. 


Wielki zakład angielski, który popadł w nie- 
wypłacalność, donosi mi jako pełnomocnikowi w 
państwie austr, węgierskim : 

a Pan za każdą cenę partyami tak 
szybko jak możecie, gdyż nagroma zony jest ol- 
brzymi skład a gotówki koniecznie potrzeba.“ 
Stósownie do otrzymanego zlecenia polecam na- 
stępne zestawienie z prośbą do Szan. czytelników, 
aby na tą ściśle rzetelną ofertę o ile zapas star- 
czy zechcieli uważać. e 


z jednej sztuki 


n 
ad "AR, $ angiel. 
yżecze b. piękn. 
6 sztućców i e pa 
1 b. pięk solniczka, pieprzniczka i na wykłuw. 


„  Chochelka = 


s eM i z ? angiel, 


»  dojaj  „ 

4 piękne pucharki do jaj 

4 wspaniałe spodki na cukier 

1 pieprzniczka lub cukierniczka 
1 sitko do herbaty 

2 piękne pokojowe lichtarze 
55 sztuk. Wszystkie te rzeczy kosztują złr. 8:50 

Na osobne żądanie można także dostać u mnie 
garnitur 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek 
po cenie 4 złr. Zamówienia za zaliczką lub za 
gotówkę pod adresem: den Bevollmächtigten des 
Englischen - Fabriks- Depot in Wien 
M. Bauer grosse Sperlgasse 21 u. 23. 


(2946-11-12) 


O mee ae 0084 oont O EW SEE 


MAE ABAP CY WE WE PE RCYCSCYPYTE Z, 

Do dzisiejszego Wru 

ME" aona się dla prenu- 
meratorów miejscowych ogło- 
szenie pierwszego nowo urza- 
dzonego krakowskiego przed- 
siebiorstwa pogrzebowego 
„CONCORDIA“, J. K. Pekalski, 
Smoleńsk, ul. Nad Rudawa l. IL. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


